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F L O R I D A  E D I T I O N  

Młodzi Polacy z 46 krajów na konferencji 
w Warszawie

W ich rękach
jest przyszłość
Polonii
Tysiąc młodych osób z 46 krajów, w tym również z USA, spotkało

się w Warszawie na Polonia Camp 2025 – największym jak dotąd
światowym zjeździe młodej Polonii. Były to cztery dni budowania
relacji, zdobywania wiedzy i obcowania z kulturą ojczystą. Już wia-

domo, że wydarzenie będzie kontynuowane, zaś jedną z najważniejszych
zapowiedzi, jakie padły podczas tegorocznego zjazdu, była inicjatywa po-
wołania przy Senacie RP Młodzieżowej Rady Polonijnej.

Ciąg dalszy  str. 16
Camp Polonia 2025 zgromadził liderów młodej Polonii z całego świata, w tym z USA, którzy mieli okazję dyskutować
o tym, jak widzą przyszłość Polonii i jaką rolę może odegrać w tym Polska

 SWP
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WSTĘP



MARciN BoLec
REDAKToR 
NACZELNY

1sierpnia zatrzymuje nas w co-
dziennym biegu – dosłownie,
gdy co roku wybija „godzina W”,
i w przenośni, przywołując pa-

mięć o tych, którzy przed laty stanęli do
nierównej walki o wolność – nie tylko
swoją, ale przyszłych pokoleń. Powstanie
Warszawskie to nie tylko wydarzenie his-
toryczne, lecz także symbol odwagi, po-
święcenia i niezłomności ducha. Wspo-
minając Powstańców, oddajemy hołd ich
bohaterstwu, ale też przypominamy so-
bie, że wolność, jaką dziś cieszymy się w
Polsce i poza jej granicami, ma swoją
wysoką cenę. Zapłacili ją Powstańcy,
zapłaciła ją cała Warszawa – obyśmy po-
trafili wyciągnąć naukę z tej historii i oby
nasze dzieci czy wnuki nigdy nie musiały
płacić za wolność walutą krwi i życia. 

W świecie pełnym szybkich informacji
i uproszczeń warto zatrzymać się i prze-
kazać młodszemu pokoleniu, czym było
Powstanie, dlaczego było tak ważne i dla-
czego warto o nim mówić nie tylko 1
sierpnia. To nie tylko obowiązek wobec
przeszłości, ale i inwestycja w przyszłość
– w świadomość, która przetrwa pokole-
nia.

Wciąż są wśród nas Powstańcy –
ostatni świadkowie tamtych dni, żywe po-
mniki historii. Ich obecność to wielki dar
i zarazem przypomnienie, że historia to
nie tylko daty i pomniki, ale ludzie – z
krwi i kości – którzy mają twarze, głosy,
wspomnienia. Spotkania z nimi to bez-
cenne lekcje – o odwadze, odpowiedzial-
ności, ale też o cierpieniu i cenie, jaką
płaci się za marzenie o wolności. Każda

rozmowa z Powstańcem to most między
pokoleniami, którego nie zastąpi żadna
książka ani film.

W tym roku polonijna młodzież z
różnych zakątków Stanów Zjednoczonych
miała okazję odwiedzić Polskę w ramach
rozmaitych inicjatyw edukacyjnych i kul-
turalnych. Były to zarówno programy sty-
pendialne, jak i wyjazdy szkolne, warsz-
taty językowe, obozy młodzieżowe czy
pielgrzymki. Każda z tych form była
okazją do osobistego kontaktu z krajem
przodków – nie tylko przez pryzmat his-
torii, ale także poprzez codzienne doś-
wiadczenia, spotkania z rówieśnikami i
poznawanie współczesnego życia w Pol-
sce.

Młodzież odwiedzała nie tylko wielkie
miasta – jak Warszawa, Kraków czy
Gdańsk – ale też mniejsze miejscowości,
góry i jeziora, zabytki i nowoczesne cen-
tra kultury. Polska zaskakiwała ich różno-
rodnością, dynamiką, pięknem i otwar-
tością. Niektórzy z nich po raz pierwszy
zobaczyli kraj, o którym słyszeli od dziad-
ków lub znali z rodzinnych opowieści. To
spotkanie – realne, namacalne – często
zmieniało ich spojrzenie na Polskę i
wzmacniało poczucie dumy z bycia częś-
cią tej wspólnoty. 

A tym spośród Was, którzy podobnie
jak ja jeszcze tego lata wybierają się do
Polski, życzę, by pobyt był okazją do od-
krycia jej na nowo. Niech ten czas będzie
okazją do spotkania z historią, kulturą,
krajobrazem i – co najważniejsze – z lu-
dźmi. Szczęśliwej podróży i pięknych
wspomnień! •

Przemysław Dębiak

PLUS, MINUS

Polski programista znany w branży pod pseudonimem „Psyho” odniósł spektaku-
larne zwycięstwo w AtCoder World Tour Finals 2025, pokonując nie tylko 11 najlep-
szych programistów na świecie, ale także… sztuczną inteligencję, która zajęła II
miejsce. Polak to jak na razie jedyny człowiek na świecie, który wygrał z AI.
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DonalD Tusk
Premier podczas lokalnego spotkania ujawnił, że na jedną z kluczowych ustaw (o
asystencji osobistej dla osób niepełnosprawnych), będącej na liście 100 obietnic KO,
pieniędzy nie ma, bo… są inne priorytety. Komunikat w kwestii tak społecznie
wrażliwej padł bez żadnych konsultacji i bez planu alternatywnego. 
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Na podstawie codziennych
rozmów i współpracy z klien-
tami wnioskujemy, że naj-
większe problemy związane
ze zrozumieniem zasad
działania systemów opieki
zdrowotnej na terenie Sta-
nów Zjednoczonych wyni-
kają z niepełnej znajomości
używanych terminów. Na
prośbę naszych czytelników
postaramy się przybliżyć
parę z nich tak, byście otrzy-
mali podstawy terminologii
obowiązującej w naszej
branży.

Medicare – program ubezpieczeń
społecznych administrowany przez rząd
federalny od 1966 roku. Gwarantuje on
dostęp do ubezpieczenia na zdrowie dla
osób powyżej 65. roku życia, które prze-
pracowały w USA co najmniej 40 kwar-
tałów i płaciły stawki na Medicare przy
rozliczaniu podatków dochodowych oraz
dla osób młodszych będących na rentach
inwalidzkich (disability) przez 24 mie-
siące.

Podstawowe elementy programu 
Medicare:
 Part A – część A – przyznawana auto-

matycznie przy otrzymaniu Medicare,
pokrywa częściowo koszty leczenia
szpitalnego;

 Part B – część B – przyznawana dla
osób nieposiadających ubezpieczenia w
pracy lub rezygnujących z niego, po-
krywa 80% kosztów lekarskich za-

twierdzonych przez Medicare, po
opłaceniu rocznego deductible, posia-
dająca stałą opłatę ściąganą zazwyczaj
z emerytury;

 Part C – część C – plany typu Medicare
Advantage – plany oferowane przez
prywatne firmy ubezpieczeniowe sta-
nowiące alternatywę pokrycia i zmniej-
szenia kosztów leczenia w systemie
Medicare. Z zasad muszą one pokrywać
co najmniej te świadczenia, które po-
krywane są przez oryginalne części Me-
dicare (Part A i Part B); 

 Part D – część D – PDP – Prescription
Drug Plan – Zniżkowy plan na leki na
receptę.

Premium – opłata miesięczna – mie-
sięczna stawka, która płacimy za polisę
ubezpieczeniową.

Deductible – udział własny – jest to
kwota ustalona na polisie, do wysokości
której ubezpieczony płaci za leczenie w
100%. Dopiero po przekroczeniu tej kwoty
ubezpieczenie zaczyna pokrywać koszty
leczenia.

Co-pay – opłata własna – z góry usta-
lona w polisie stała opłata za korzystanie
ze specyficznych usług lub świadczeń np.
za wizytę lekarską lub wizytę na pogotowiu. 

Coinsurance – udział wspólny – po
zapłaceniu deductible ubezpieczony może
być nadal odpowiedzialny za część kosz-
tów leczenia, zazwyczaj 10–50% (zwa-
nego Coinsurance), dopóki nie osiągną
one wyznaczonego na polisie limitu (Ma-
ximum Out of Pocket).

Maximum Out of Pocket (MOOP) –
maksymalny roczny koszt leczenia. Ter-
min określający maksymalny wydatek
roczny, za który odpowiedzialny jest pa-
cjent. Powyżej tej kwoty firma ubezpie-
czająca przejmuje wszystkie koszty lecze-
nia ustalone w polisie. W planach
związanych z Medicare nie obejmuje on
kosztów lekarstw na receptę.

Network – Preferowana Grupa Le-
karska – grupa lekarzy, szpitali lub przy-

chodni lekarskich posiadających prefe-
rencyjne umowy z firmą ubezpieczeniową.
Dzięki kontraktowi z networkiem mogą
oni oferować swoje usługi po preferen-
cyjnych cenach ustalonych w umowie.

MIB (Medical Information Bureau) –
firma zajmująca się zbieraniem informacji
o stanie zdrowia pacjentów w celu
wyławiania nieścisłości dotyczących stanu
zdrowia i ich nawyków.

Extra Help – Low Income Subsidy –
dodatkowa pomoc dla osób o niskich do-
chodach i zasobach niekwalifikujących się

na Medicaid. W zależności od poziomu
dochodu wpływa ona na koszt opłaty mie-
sięcznej za Part D Medicare, jak również
jego deductible i opłat za leki. Pomoc ta
może w skali rocznej osiągnąć prawie
$6,200. 

PCP – Primary Care Physician – lekarz
prowadzący, lekarz rodzinny. Lekarz,
który koordynuje i zarządza naszym le-
czeniem. Wybranie PCP jest obowiązkowe
w planach typu HMO i opcjonalne w pla-
nach typu PPO.

 roberT sobczak

Słowniczek ubezpieczonego
 Archiwum WEM

Medicare po polsku® and Obamacare Hotline TM are not endorsed by or affiliated with Medicare or any government program. Calling the number provided will connect you directly to a licensed insurance agency/agent not affiliated with the U.S. Government or Medicare. We might not offer every plan available in your area. 
Any information that I provide is limited to those plans I do offer in your area.The number of available products in your area varies by state and county.  Please contact Medicare.gov or 1-800- MEDICARE, or your local State Health Insurance Program to get information on all of your options.
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Z26 do 21 zmniejszyła się ilość
ministrów w zrekonstruowa-
nym rządzie Polski. Powstały
nowe resorty – m.in. energii

oraz finansów i gospodarki. Ze stano-
wiskiem pożegnał się m.in. Adam
Bodnar, dotychczasowy minister
sprawiedliwości.

W rządzie PSL będzie miało cztery
resorty – to nowe Ministerstwo Energii,
którym pokieruje Miłosz Motyka, Mi-
nisterstwo Obrony Narodowej, któremu
szefuje Władysław Kosiniak-Kamysz,
Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi,
którym pokieruje Stefan Krajewski, oraz
Ministerstwo Infrastruktury na czele z
Dariuszem Klimczakiem.

Po trzy resorty będą miały Polska
2050 oraz Nowa Lewica. Partia Szy-
mona Hołowni zachowała kierownic-
two Ministerstwa Klimatu i Środo-
wiska (Paulina Hennig-Kloska) oraz
Ministerstwa Funduszy i Polityki Re-
gionalnej (Katarzyna Pełczyńska-
Nałęcz). Dodatkowo Marta Cien-
kowska z Polski 2050, dotychczas
wiceministra w MKiDN, pokieruje re-
sortem kultury.

Jeśli chodzi o zwierzchnictwo nad
resortami, w przypadku Nowej Lewicy
nie doszło do zmian – na czele Mi-
nisterstwa Cyfryzacji dalej będzie stał
Krzysztof Gawkowski, Marcin Kulasek
pozostanie ministrem nauki i szkol-
nictwa wyższego, a Agnieszka Dzie-
mianowicz-Bąk – ministrą rodziny,
pracy i polityki społecznej. Dużo ko-
mentarzy wywołało stanowisko wice-

premiera dla szefa MSZ Radosława Si-
korskiego i powierzenie kierownictwa
Ministerstwa Sprawiedliwości sę-
dziemu Waldemarowi Żurkowi (za-
stąpił Adama Bodnara). Po rekon-
strukcji rządu powstaną dwa duże
nowe resorty: finansów i gospodarki,
którym pokieruje Andrzej Domański
oraz energii, na czele z Miłoszem Mo-
tyką.  Tom

– Porządek, bezpieczeństwo i przyszłość – to kryteria, które winny rozstrzygać o doborze
ludzi i pracach rządu – powiedział Donald Tusk

Donald Tusk zrekonstruował rząd – Adam Bodnar odchodzi, Radosław
Sikorski wicepremierem

Nowa, odchudzona
Rada Ministrów

 gov.pl
21 lipca 1955 r. o godz. 16.00 oddano do użytku
Pałac Kultury i Nauki im. Józefa Stalina wraz z pl.
Defilad. Wybudowany jako „dar narodu radziec-
kiego dla narodu polskiego” z czasem stał się
symbolem Warszawy, znajdując tak zwolenników,
jak i przeciwników. 

Pałac w centrum Warszawy przez kilka dekad był
drugim najwyższym budynkiem Europy – wyższy był
tylko gmach Uniwersytetu Łomonosowa w Moskwie.
Został wzniesiony w nurcie dominującego w latach
stalinowskich socrealizmu, ale nawiązuje do szeregu
wcześniejszych stylów – klasycyzmu, modernizmu czy
art déco.

Mimo że jest nazywany „pałacem”, PKiN to raczej
monumentalny wieżowiec. Architektonicznie bliski jest
moskiewskim wysokościowcom, które zaczęły powsta-
wać z okazji 800. rocznicy założenia miasta, po-
cząwszy od 1947 roku. Podobne konstrukcje zaczęto
wznosić również w innych miastach ZSRR, jak i w
całym bloku wschodnim. 

Choć został zbudowany na podobieństwo
wieżowców z Moskwy, PKiN w pewnym sensie zakorze-
niony jest w dziedzictwie przedwojennego budownictwa
amerykańskiego. To właśnie drapacze chmur zza
oceanu stały się inspiracją dla architektów radzieckich.
Sam koncept wieżowca narodził się właśnie w USA.

oryginalny wygląd pałacu różnił się w niewielkim
stopniu od obecnego. Fasada – wykonana z płyt cera-
micznych imitujących piaskowiec – miała w latach 50.
odcień jasnokremowy. Wieżowiec nie miał zegara zwa-
nego Milenijnym, który uruchomiono w noc sylwe-
strową z 2000 na 2001 r. Inny był również wygląd ig-
licy budynku. W 2007 r. pałac wpisano do rejestru
zabytków.  ToM

Przez kilka dekad Warszawa
miała drugi najwyższy budynek
Europy

70 lat temu
otwarto Pałac
kultury i nauki

W 2007 r. Pałac Kultury i Nauki wpisano do rejestru
zabytków

 PKiN/facebook

Sławosz Uznański-Wiśniewski, drugi
w historii polski astronauta, wrócił do
Polski. Na miejscu spotkał się m.in. z
Donaldem Tuskiem. Premier ogłosił,
że Polska rozpoczyna starania o
utworzenie w kraju ośrodka Europej-
skiej Agencji Kosmicznej (ESA). 

– Pańska misja mogłaby mieć motto:
„warto marzyć”. To być może największy
i strategiczny polski narodowy interes
związany z pańskim startem i powrotem,
czyli to, że tak dużo młodych ludzi uwie-
rzy w siebie i w to, że nie ma żadnych
ograniczeń, jeśli tylko ktoś naprawdę

mocno marzy – powiedział po spotkaniu
z astronautą premier Donald Tusk.

Polski astronauta przeprowadził 13
eksperymentów i sześciokrotnie łączył
się na żywo z Polską. Spędził 105 godzin
na działaniach naukowych. 

– Czuję, że to dopiero początek.
Mamy kosmiczny rynek prywatny, który
zaczyna się rozwijać, tę część instytucjo-
nalną i uczelni polskich, którą musimy
również stymulować właśnie takimi mis-
jami kosmicznymi – mówił dr Sławosz
Uznański-Wiśniewski.

Wspomniany ośrodek Europejskiej
Agencji Kosmicznej (ESA) zajmowałby

się technologiami podwójnego zastoso-
wania, które można wykorzystać za-
równo w celach cywilnych, jak i wojsko-
wych. Rząd chce wykorzystać sukces
pierwszej polskiej misji naukowo-tech-
nologicznej „Ignis” jako impuls do roz-
woju nowoczesnego sektora kosmicz-
nego.

Polska zajmuje 7. miejsce w Europie
wśród krajów inwestujących w technolo-
gie kosmiczne. Na lata 2023-2025 Pol-
ska zadeklarowała łącznie ponad 2 mld
zł w ramach Europejskiej Agencji Kos-
micznej (ESA).

 ToM

Sławosz Uznański-Wiśniewski wrócił do domu cały i zdrowy

Premier zapowiada stworzenie ośrodka ESA 



Agnieszka Jędrzak została nominowana
na stanowisko minister ds. Polonii i Pola-
ków za granicą w Kancelarii Prezydenta
RP. Nowa minister wcześniej kierowała
Biurem Współpracy Międzynarodowej w
Instytucie Pamięci Narodowej i, jak pod-
kreślił prezydent elekt Karol Nawrocki,
ma znakomite relacje z Polonią oraz doś-
wiadczenie w promowaniu historii Polski
na arenie międzynarodowej.

Agnieszka Jędrzak wcześniej była przez
15 lat pracownikiem Instytutu Pamięci Naro-
dowej. W IPN pracowała odpowiednio w
Sekcji Informacji Naukowej w Archiwum IPN.
Następnie kierowała komórką zagraniczną w
Archiwum. Kierowała Wydziałem Informacji i
Kontaktów Międzynarodowych w Biurze Pre-
zesa i Komunikacji Społecznej, który następ-
nie przekształciła w Biuro Współpracy Mię-
dzynarodowej.

Jędrzak jest absolwentką Wydziału Filolo-
gii Romańskiej na Uniwersytecie Warszaw-
skim ze specjalizacją literaturoznawstwo, lite-
ratura XX wieku. obroniła pracę magisterską
na temat związków między literaturą a ma-
larstwem w XX wieku. otrzymała w ramach
studiów stypendium rządu francuskiego na
Uniwersytecie Sorbona.

Zrealizowała ponadto podyplomowe stu-
dia Zarządzania Zasobami Ludzkimi na Uni-
wersytecie Warszawskim oraz Lingwistyki
Stosowanej na Uniwersytecie Warszawskim, a
także studia MBA na Akademii Jagiellońskiej. 

Nowa minister biegle zna język angielski i
francuski, posługuje się ponadto rosyjskim i
hiszpańskim. Jej zainteresowania to historia,
geopolityka, malarstwo, literaturoznawstwo,
językoznawstwo, zarządzanie oraz podróże.

 ToM

Agnieszka Jędrzak 
nową minister 
ds. Polonii

 Agnieszka Jędrzak/facebook

Możliwe, że w sierpniu polski rząd przyjmie
projekt ustawy o utworzeniu Parku Naro-
dowego Doliny Dolnej odry. Wynika tak z
założeń projektu, o których informuje
strona kancelarii premiera. obszar parku
miałby wynieść ok. 4 tysiące hektarów.

Chodzi o dwa projekty – jeden dotyczy
ustawy o utworzeniu Parku Narodowego Do-
liny Dolnej odry, a drugi rozporządzenia, w
którym określone zostaną granice nowego
parku.

Paulina Hennig-Kloska, minister klimatu
i środowiska, na platformie X oceniła, że wpi-
sanie projektów do wykazu prac rządu to

ważny krok w procesie legislacyjnym do-
tyczącym utworzenia nowego parku narodo-
wego. 

„Pierwszy nowy park od 24 lat obejmie
cenne ekosystemy Międzyodrza, chroniąc uni-
kalną florę i faunę, w tym rzadkie gatunki
ptaków” – napisała szefowa MKiŚ. Zapewniła,
że utworzenie parku nie ograniczy żeglugi ani
możliwości wędkowania. Ma za to dać – jak
podkreśliła – impuls do rozwoju turystyki i
promocji regionu.

Projekt ustawy, jak wynika ze strony kan-
celarii premiera, ma zostać przyjęty w sierp-
niu tego roku. W założeniach resort klimatu
przekazał, że z inicjatywą stworzenia nowego

parku narodowego wyszła lokalna społecz-
ność, a walory tego obszaru predysponują go
do tej formy ochrony.

Park „Doliny Dolnej odry” ma zająć obszar
ok. 4 tys. ha. Według zapowiedzi Ministerstwa
Klimatu i Środowiska park może powstać jesz-
cze w tym roku. Pod koniec maja zgodzili się
na to radni Województwa Zachodniopomor-
skiego.

W Polsce funkcjonują obecnie 23 parki
narodowe, które zajmują ok. 1 proc. po-
wierzchni kraju. Pierwszym parkiem był Pie-
niński Park Narodowy. Największym jest na-
tomiast Biebrzański Park Narodowy. 

 ToM

Szansa na większą ochronę przyrody w dorzeczu Dolnej odry

Park narodowy nr 24

Spółka Central European Petroleum (CEP), która pro-
wadzi odwierty na Bałtyku, poinformowała o odkryciu
złóż ropy i gazu pod dnem morskim, około 6 km od
Świnoujścia. W ocenie CEP łączna ilość zasobów to m.in.

ponad 33 mln ton ropy. W komunikacie CEP podano, że złoże

nazwane Wolin East zawiera szacunkowo 22 mln ton „wydo-
bywalnych węglowodorów”, w postaci ropy naftowej i kon-
densatu oraz 5 mld m sześc. „gazu o jakości handlowej”. 

W ocenie CEP łączna ilość zasobów w koncesji Wolin to po-
nad 33 mln ton ropy i kondensatu oraz 27 mld m sześc. gazu.
Otwór wiertniczy został wykonany przy użyciu platformy typu
jack-up na wodach o głębokości 9.5 metra i osiągnął głębokość
pionową 2,715 metrów

– Czekamy na oficjalny komunikat CEP na temat odkrycia
złoża węglowodorów na koncesji Wolin nr 9/2017/Ł, zwłaszcza
na dane geologiczne, które zgodnie z obowiązującym w Polsce
prawem firma powinna przekazać państwowej służbie geolo-
gicznej – powiedział PAP prof. dr hab. Krzysztof Szamałek,
dyrektor Państwowego Instytutu Geologicznego.

– Bez sprawdzenia przez państwową służbę geologiczną
wiarygodności i jakości wyników prac geologicznych i uzys-
kanych danych, doniesienia medialne traktujemy z zaintere-
sowaniem, pewnym entuzjazmem, ale również daleko posu-
niętą ostrożnością – zastrzegł prof. Szamałek.

Zasoby wydobywalne złóż ropy naftowej w Polsce wynoszą
19.5 mln ton (stan na 31 grudnia 2024 r.). Zasoby gazu prze-
kraczają 150 mld m sześc. Krajowe wydobycie ropy w ostatnich
latach pokrywało ok. 3-3.5 proc. zapotrzebowania. Wydobycie
gazu ziemnego ze złóż krajowych pokrywało około 21-23 proc.
zapotrzebowania krajowego.

 TomPlatforma wiertnicza wykorzystywana przez CEP do odwiertów morskich

W pobliżu Świnoujścia dowiercono się do milionów ton surowców naturalnych

Ropa i gaz pod dnem Bałtyku?

 Central European Petroleum (CEP)
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Polska zajmuje 2. miejsce w Unii Euro-
pejskiej na liście państw, które od
2000 roku odnotowały największy
wzrost produkcji przemysłowej – podał
Eurostat. Liderem jest Irlandia, naj-
większe spadki zanotowały Włochy i
Portugalia.

Według szacunków Europejskiego
Urzędu Statystycznego produkcja prze-
mysłowa w całej UE średnio od 2000 r.
rosła o 0.6 proc. rocznie. Najwyższe śred-
nie wskaźniki odnotowano w Irlandii (5.6
proc.) i Polsce (4.9 proc.). Eurostat za-

uważa, że Irlandia jest przypadkiem szcze-
gólnym ze względu na silne wahania ko-
niunktury na przestrzeni 25 lat. Stabilny
wzrost produkcji przemysłowej na poziomie
ponad 4 proc. rocznie odnotowywały kraje
Europy środkowej; poza Polską były to
Litwa, Estonia i Słowacja.

Największe spadki nastąpiły we
Włoszech (-1.1 proc.) i Portugalii (-0.9
proc.). Produkcja przemysłowa od 2000 r.
skurczyła się także w Hiszpanii, Grecji,
Francji i Luksemburgu, z tym że od 2021
roku Grecja odnotowuje pozytywne
zmiany.

Produkcja tąpnęła w czasie kryzysu fi-
nansowego w całej UE – do 2007 roku
średnia unijna wynosiła rocznie 2 proc.,
ale w latach 2008 i 2009 r. spadła o 8.3
proc. Po kryzysie nastąpiło odbicie (z prze-
rwą w latach 2012 i 2013). Ponownie ne-
gatywny wpływ na produkcję miała pande-
mia Covid-19.

W całej UE w ostatnich 25 latach odno-
towano dynamiczny wzrost przemysłu far-
maceutycznego, który w 9 państwach sta-
nowił jedną z trzech najszybciej
rozwijających się gałęzi przemysłowych. 

 ToM

Wzrost produkcji przemysłowej nad Wisłą unika większych tąpnięć 

Polska druga w Unii Europejskiej

Paweł Bejda, wiceminister
obrony narodowej, odwiedził
bazę Marynarki Wojennej i
stocznię Navantia w Cartagenie.

Z Hiszpanii polski polityk udał się do
Turcji na IDIF, jedne z największych
targów zbrojeniowych świata.

Podczas rozmów w Cartagenie omó-
wiono szczegóły oferty złożonej przez
Hiszpanów w programie ORKA, którego
celem jest pozyskanie nowych okrętów
podwodnych dla Marynarki Wojennej
RP. Odbyły się rozmowy z przedstawi-
cielami strony rządowej i przemysłowej. 

Delegacja obejrzała linię produkcyjną
okrętów typu S-80, zapoznała się z pro-
cesem szkolenia załóg okrętów w opar-
ciu o symulatory i miała okazję wejść
pod pokład pierwszego okrętu podwod-
nego S-80 pełniącego służbę w hisz-
pańskiej Marynarce Wojennej.

Dzień później polski wiceminister
przewodniczył delegacji MON na IDEF
2025 – International Defence Industry
Fair. Targi odbyły się w Stambule pod
nadzorem tureckiego Ministerstwa
Obrony oraz prezydenta Recepa Tayyip
Erdoğana. 

Podczas targów zaprezentowano naj-
nowsze technologie z różnych segmen-
tów przemysłu obronnego. Wśród inno-
wacyjnych rozwiązań znalazły się

systemy bezzałogowe, wozy bojowe i
wyrzutnie rakietowe. Nie brakło elektro-
niki bojowej, symulatorów oraz sprzętu
do neutralizacji materiałów wybucho-
wych. Rozmowy prowadzone przez

wiceministra Bejdę z kluczowymi przed-
stawicielami tureckiej sfery prze-
mysłowej pokazały zainteresowanie za-
cieśnieniem współpracy niemal w
każdym segmencie branży.  Tom

Tureckie International Defence Industry Fair ściągają do siebie kontrahentów z całego globu

Wiceminister MoN rozmawiał w Hiszpanii o okrętach podwodnych

Polska delegacja 
na targach broni w Turcji

 gov.pl

Polski serwis Gamefound przejmuje amery-
kańskiego Indiegogo, pioniera na rynku
crowdfundingu z historią sięgającą blisko
dwóch dekad. Wraz z transakcją do ekosys-
temu polskiej spółki trafi społeczność 38
mln użytkowników firmy z USA.

Gamefound to polski serwis, który w ciągu
trzech lat zdominował dochodową niszę gier
planszowych w finansowaniu społecznościowym,
skutecznie konkurując z globalnym gigantem,
jakim jest Kickstarter. 

Indiegogo funkcjonował na rynku crowdfun-
dingowym 17 lat (niemal 3 mld dol. zebranych
na projekty z obszarów technologii, designu,
filmu i sztuki). Przez ten czas platforma zgroma-
dziła ponad 38 milionów użytkowników, z czego
około 70 procent pochodzi z USA. Zakup tak
ugruntowanej marki przez polską firmę świadczy
o ambicjach i potencjale Gamefound.

W ciągu najbliższych miesięcy Indiegogo zo-
stanie przeniesione na technologię opracowaną
przez Gamefound. Celem operacji jest stworze-
nie „najlepszego miejsca do zbierania funduszy
na realizację (mniej lub bardziej szalonych) po-
mysłów twórców z całego świata”. Integracja
ma połączyć doświadczenie i bazę użytkowni-
ków Indiegogo z nowoczesnym zapleczem tech-
nologicznym polskiej platformy.

Polski serwis pozostanie platformą tabletop, a
kampanie z tej kategorii będą dodatkowo eks-
ponowane na Indiegogo. Jednocześnie autorzy
gier planszowych nadal mają korzystać ze spe-
cjalistycznych rozwiązań przygotowanych tylko
dla nich.

 ToM

Polska platforma
crowdfundingowa przejęła
amerykański serwis

Polacy przejmują
legendę z Doliny
Krzemowej

Na zdjęciu od lewej: Marcin Świerkot, CEo
Gamefound, Julie dePontbriand, CEo Indiegogo

 Gamefound/facebook
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Na koniec pierwszej połowy 2025 roku Spotify podało,
które polskie utwory cieszą się największą popularnoś-
cią poza granicami kraju. okazuje się, że eksperymen-
talny rap, hyperpop i phonk to muzyczny eksport nu-
mer jeden znad Wisły. 

Na liście królują twórcy łączący różne gatunki muzyczne z
cyfrowym brzmieniem nowej generacji. Pierwsze miejsce za-
jęła kolaboracja 6YNTHMANE i LXGHTXNG z utworem FINA
LANA, który szturmem zdobył playlisty międzynarodowe.
Tuż za nimi plasuje się ogryzek z futurystycznym kawałkiem
AURA of GLoRY, a podium zamyka Justyna Steczkowska z
eurowizyjną „GAJA”, która odbiła się szerokim echem po jej
występie w Konkursie Piosenki Eurowizji.

Zaskakuje dominacja ogryzka, który aż czterokrotnie po-
jawia się w zestawieniu, potwierdzając silną pozycję na are-
nie międzynarodowej. Także 6YNTHMANE i LXGHTXNG po-
jawiają się w rankingu więcej niż raz, prezentując nowy
kierunek polskiego phonk-rapu.

Wśród 20 najczęściej słuchanych polskich utworów znalazły
się również produkcje z innych gatunków: Behemoth reprezen-
tuje polski metal z kawałkiem „The Shit ov God”, R3HAB i Sky-
tech wnoszą klubową energię dzięki „Hypnotising”, a Marcin,
znany z gry na gitarze klasycznej, wspólnie z Willem Smithem i
Indią Martinez tworzy emocjonalne „First Love”.

Czołówka odtwarzanych za granicą polskich
utworów (2025)
1. 6YNTHMANE, LXGHTXNG – „Fina Lana”, 2. ogryzek –
„Aura of Glory”, 3. Justyna Steczkowska – „GAJA” (Eurovi-
sion Edit), 4. ogryzek – „Authority”, 5. Clasyxx, Fyex, Nxppy,
TRXSHBXY – „Canta La”, 6. 6YNTHMANE, LXGHTXNG –
„Manda Lina”, 7. Erne100, Frosti, Yzomandias, Żabson –
„Ewa Farna”, 8. ogryzek – „Carpe Diem” (Slowed), 9. ogry-
zek – „Legacy 2”, 10. ConKi – „Man on a Bench” (Um Um
Um).

 ToM

Polska muz(yk)a 
zdobywa globalne
uznanie

Polska wraz Japonią zajęła 4.
miejsce w klasyfikacji kra-
jowej 66. Międzynarodowej
Olimpiady Matematycznej,

która odbywała się w Australii. To
najlepszy wynik od ponad 50 lat. W
rywalizacji brali udział uczniowie
szkół ponadpodstawowych.

Pierwsze miejsce wśród krajów
zdobyły Chiny, a na kolejnych stop-
niach podium uplasowały się USA i
Korea Południowa. Polska reprezen-
tacja zdobyła na Antypodach 3 złote
i 3 srebrne medale. To najlepszy wy-
nik uczniów znad Wisły od 1973
roku, kiedy to polska drużyna rów-
nież zajęła 4. miejsce (konkurs odbył
się w ówczesnym ZSRR).

Złote medale na odbywającej się
w Sunshine Coast w Australii olim-
piadzie zdobyli Magdalena Pudełko
(V LO Witkowskiego, Kraków), Sta-
nisław Lada i Jakub Świcarz (obaj
XIV LO Staszica, Warszawa). Uzys-
kali indywidualnie 35 na 42 możli-
wych punktów. Z kolei srebrne me-
dale otrzymali Mateusz Wawrzyniak
(Akademickie LO we Wrocławiu, 31
punktów) oraz Michał Wolny (XIV
LO Staszica, Warszawa) i Antoni
Mazur (V LO Witkowskiego, Kraków,
oboje po 30 punktów). Kadrą opie-
kowali się dr Dominik Burek i dr To-

masz Cieśla. W czasie ceremonii za-
mknięcia przyznano w sumie 67
złotych medali, 103 srebrnych oraz
145 brązowych. Wyróżnionych zos-
tało 132 uczestników.

W wydarzeniu wzięło udział 630
uczestników ze 110 państw w tym
69 kobiet.

Pierwsza MOM odbyła się 1959
roku w Rumunii. Wówczas wzięło w

niej udział 7 państw. W zawodach
biorą udział uczniowie szkół ponad-
podstawowych. W 2026 roku kon-
kurs odbędzie się w Szanghaju w
Chinach.

Polska uczestniczy rywalizacji od
jej pierwszej edycji. Nasi reprezen-
tanci zdobyli dotychczas 37 złotych
medali, 101 srebrnych i 144 brązo-
wych.  Tom

Polscy uczniowie bardzo dobrze sobie poradzili na Antypodach

W Rzymie trwa Jubileusz Młodych, orga-
nizowany w ramach Roku Jubileuszo-
wego 2025. W wydarzeniu biorą udział
setki tysięcy młodych z całego świata, w
tym ok. 20 tysięcy z Polski. Kulminacją
spotkania będzie sobotnio-niedzielna Eu-
charystia z papieżem Leonem XIV na Tor
Vergata.

W dniach 30 lipca – 1 sierpnia funkcjo-
nować będzie „Casa Polonia” – centralne

miejsce spotkań polskiej młodzieży, zlokalizo-
wane na terenie Instytutu Salezjańskiego w
pobliżu więzienia Rebibbia. W godzinach po-
południowych i wieczornych na przygotowa-
nej scenie odbędą się koncerty polskich ar-
tystów, katechezy oraz spotkania
integracyjne. 

– Będzie to miejsce spotkania, mod-
litwy i integracji – poinformował ks. Łukasz
Koprianiuk z Krajowego Biura ŚDM. Konfe-
rencje dla młodych wygłoszą dominikanie:

o. Tomasz Nowak oP oraz o. Adam Szustak
oP.

W sobotę 2 sierpnia zaplanowano mszę
świętą dla polskich grup przed nocnym czu-
waniem na Tor Vergata (Uniwersytet Rzym-
ski). Przez cały czas działać będzie Telewi-
zyjne Studio Młodych, które będzie
relacjonować przebieg rzymskich wydarzeń.

– Program Jubileuszu Młodych obejmuje
eucharystie, katechezy, panele z udziałem lu-
dzi kultury i chrześcijańskich influencerów,

koncerty, a także przestrzenie modlitwy, ad-
oracji i strefy relaksu. Udział w wydarzeniu
weźmie ponad 420 kapłanów, 120 sióstr za-
konnych oraz 22 biskupów z Polski. Młodzi
są w centrum tego wydarzenia, ale nie będą
sami – zaznaczył dyrektor Biura.

Szczegółowe informacje o projekcie „Pol-
ski Rzym – Casa Polonia” oraz innych inicja-
tywach dla młodzieży w Polsce i za granicą
na stronie: sdmpolska.pl.

 oPR. ToM

W stolicy Włoch Eucharystia z papieżem Leonem XIV

Tysiące młodych Polaków w rzymie

Pół tuzina medali na Międzynarodowej olimpiadzie Matematycznej w Australii

Polscy uczniowie
pokazali klasę 

 IMSC
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 W oBiektyWie

organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 BolingBrook, il – 12 lipca


PSFCU

Na Międzynarodowym Festiwalu Kultury wśród przedstawicieli organiza-
cji reprezentujących kraje z całego świata nie zabrakło polskiego stoiska,
zorganizowanego przez Polsko-Słowiańską Federalną Unię Kredytową. 

 DoylestoWn, Pa – 12 lipca


czestochow

a.us

Grupa religijna skupiająca młodych wiernych działająca przy sanktuarium
w Amerykańskiej Częstochowie – Czestochowa Young Adults – zorganizo-
wała swój pierwszy taneczny wieczór „Stars and Stripes”.

 WilloW sPrings, il – 12 lipca


PSFCU

Podczas ceremonii, zorganizowanej przez Stowarzyszenie Historyczne „Soli-
darność”, lokalna Polonia uczciła polskie dziedzictwo oraz pamięć gen. Ka-
zimierza Pułaskiego, składając kwiaty u stóp poświęconego mu pomnika.

 Waszyngton, DC – 13 lipca


A

m
basada RP w

 U
S

W 25. rocznicę śmierci Jana Karskiego konsul Mikołaj Rychlik oraz
Małgorzata Izdebska, dyrektor wykonawcza Instytutu Jana Karskiego,
złożyli kwiaty na jego grobie na cmentarzu Mount olivet.

 Waszyngton, DC – 25 lipca


A

m
basada RP w

 U
S

W polskiej ambasadzie z udziałem rodziny i przyjaciół oraz pracowników
świętowano 100. urodziny płk Romualda Lipińskiego – polskiego inżyniera,
weterana II wojny światowej, uczestnika bitwy o Monte Cassino. 

 greenPoint, ny – 22 i 29 lipca


pilsudski.org

Prelegenci z Polski dr hab. Mariusz Zemło i dr Barbara Jundo-Kaliszewska
(na zdj.) wygłosili wykłady w Instytucie Piłsudskiego na temat jedynego
w Polsce cmentarza Powstańców Listopadowych oraz zbrodni katyńskiej.

 WarszaWa, Polska – 9 czerwca


TH

EKF

Spotkanie dyrekcji NAWA z przedstawicielami Fundacji Kościuszkowskiej
na czele z jej prezesem Markiem Skulimowskim, podczas którego podjęto
temat współpracy w zakresie stypendiów i wymiany akademickiej. 

 DoylestoWn, Pa – 13 lipca


czestochow

a.us

od maja do października – zgodnie z datami objawień Matki Bożej w 1917
r. – w Narodowym Sanktuarium Matki Bożej Częstochowskiej organizowane
są nabożeństwa fatimskie, którym towarzyszą procesje wokół świątyni. 

 Waszyngton, DC – 13-18 lipca


A

m
basada RP w

 U
S

Delegacja polskich posłów odwiedziła Waszyngton, gdzie odbyło się aż
18 spotkań na Kapitolu z kluczowymi decydentami i partnerami, podczas
których podkreślono siłę strategicznych relacji polsko-amerykańskich. 
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26lipca w Stanach Zjednoczonych
obchodzono 35. rocznicę uchwa-
lenia ustawy o Amerykanach z
Niepełnosprawnościami (Ameri-

cans with Disabilities Act – ADA). Z tej okazji w
Tampa na Florydzie odbyło się wyjątkowe wyda-
rzenie, zorganizowane we współpracy z Mayor's
Alliance for Persons with Disabilities oraz Hil-
lsborough County Alliance for Citizens with Di-
sabilities. Koncert odbył się w prestiżowym Straz
Center for the Performing Arts, które nie po raz
pierwszy wspiera inicjatywy promujące równość,
kulturę i lokalnych artystów. Wieczór był świętem
sztuki i integracji – pełen występów artystycz-
nych, wzruszeń i wręczenia nagród osobom,
które swoim działaniem budują bardziej inklu-
zywną społeczność.

Szczególnym momentem wydarzenia było
wręczenie nagrody Outstanding Youth and Young
Adult Award, którą otrzymał Miłosz Gąsior –
młody polski pianista, który swoją muzyką
przełamuje bariery autyzmu. Kandydaturę
Miłosza do tej nagrody poparły osoby związane
z Moffitt Cancer Center – dr Dana Ataya, Jessica
Halferty oraz Amanda Bonanno – a także Ewa
Skibicka, prezes American Institute of Polish Cul-
ture w Tampie.

Podczas uroczystości Miłosz miał zaszczyt
wystąpić na tej samej scenie, co m.in. znany jaz-
zman Matt Weihmuller, tworząc symboliczne
połączenie pokoleń i stylów muzycznych.

 wem

Polonia na Florydzie po raz kolejny odda
hołd jednej z najpiękniejszych polskich tra-
dycji. W niedzielę, 14 września, odbędą się
Polonijne Dożynki – święto dziękczynienia
za plony i okazja do wspólnego świętowa-
nia, które połączy duchowość, polski folklor
i tradycyjną, polską gościnność.

Współorganizatorami wydarzenia są trzy ak-
tywne ośrodki życia polonijnego: Polska Misja
Miłosierdzia Bożego, Klub Polonia, Inc. z St. Pe-
tersburg oraz Polskie Centrum im. Jana Pawła II
w Clearwater. Właśnie dzięki ich zaangażowaniu
tradycja dożynek – zakorzeniona w polskiej kul-
turze– wciąż żyje także wśród Polonii, umac-
niając więzi lokalnej społeczności.

Dożynki będą miały dwuczęściowy charakter.
o godzinie 1:00 po południu w kościele św.
Pawła w St. Petersburg, należącym do Polskiej
Misji Miłosierdzia Bożego, odprawiona zostanie
uroczysta msza święta dożynkowa. W jej trakcie,
w uroczystej procesji, do świątyni wniesiony zo-
stanie tradycyjny wieniec dożynkowy oraz chleb
– symbole dostatku i wdzięczności za zebrane
plony.

Po liturgii uczestnicy przeniosą się do Pol-
skiego Centrum im. Jana Pawła II w Clearwater,
gdzie rozpocznie się część biesiadna. W progra-
mie przewidziano wspólny obiad, występy arty-
styczne oraz zabawę taneczną – wszystko to w
atmosferze radości, wspólnoty i dumy z pol-
skiego dziedzictwa.

Dożynki to nie tylko piękny obyczaj, ale też
ważny moment integracji Polonii. organizatorzy
zapraszają wszystkich rodaków, ich rodziny oraz
sympatyków polskiej kultury do licznego
udziału w tym wyjątkowym wydarzeniu.

 WEM

Polonijne Dożynki na
Florydzie już 14 września!

Wspólne 
świętowanie

MIłoSz GąSIoR wystąpił w Straz Center for the Performing Arts w Tampie 
i otrzymał nagrodę outstanding Youth and Young Adult Award

Młody Polak 
wyróżniony

 B. Gąsior
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Dokończenie  ze str. 1

W dniach 17-20 lipca Warszawa stała
się światowym centrum młodej Polonii.
Kampus Szkoły Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego gościł ponad 1,000 uczestni-
ków z 46 krajów i 6 kontynentów, którzy
przyjechali, by wspólnie budować sieć
kontaktów, dzielić się doświadczeniami i
wzmacniać więzi ze swoją drugą ojczyzną
– Polską. Polonia Camp 2025 to pierwsza
edycja nowego wydarzenia skierowanego
do młodzieży polonijnej w wieku 18–30
lat. Organizatorami są Stowarzyszenie
„Wspólnota Polska”, Fundacja „Pomoc
Polakom na Wschodzie” oraz Instytut
Spraw Publicznych, a patronat honorowy
objęła Marszałek Senatu RP Małgorzata
Kidawa-Błońska. Celem jest zintegrowa-

nie młodego pokolenia Polaków miesz-
kających poza granicami kraju oraz stwo-
rzenie przestrzeni do dialogu i między-
narodowej współpracy w duchu wspólnej
tożsamości, kultury i dziedzictwa.

W programie tegorocznego spotkania
znalazło się ponad 60 wydarzeń – od
debat i warsztatów po koncerty i zajęcia
sportowe. Wśród atrakcji na uczestni-
ków czekały m.in. poranne sesje jogi czy
bieg na 5 kilometrów z Mistrzynią
Olimpijską Małgorzatą Hołub, a także
liczne panele tematyczne dotyczące ję-
zyka polskiego, nowych technologii,
tożsamości narodowej i współpracy
międzynarodowej. 

Na scenie Polonia Camp gościli wybitni
przedstawiciele polskiej polityki, nauki i
kultury, m.in. marszałek Senatu Małgo-

rzata Kidawa-Błońska, minister spraw
zagranicznych Radosław Sikorski, repor-
ter Wojciech Jagielski, językoznawca prof.
Jerzy Bralczyk, pisarz i tłumacz Michał
Rusinek, blogerka językowa Paulina Mi-
kuła, sędzia piłkarski Szymon Marciniak,
a także Agata Passent, Jerzy Owsiak i ku-
charz Kuba Kuroń, który poprowadził
warsztaty kulinarne.

Wydarzenie nie obyło się bez arty-
stycznych akcentów – uczestnicy Polonia
Camp mogli obejrzeć m.in. muzyczny
spektakl krakowskiego Teatru Szczęście
oparty na tekstach Agnieszki Osieckiej i
spektakl „Niedźwiedź Wojtek” Tadeusza
Słobodzianka. Wieczorami cykle spotkań
wieńczyły koncerty, dla młodych polonij-
nych fanów zaśpiewały m.in. Justyna
Steczkowska i Natalia Przybysz.

– Chciejcie pamiętać, skąd jesteście i
być mostem między światem, w którym
żyjecie, a światem, o którym słyszeliście
od rodziców – apelował do polonijnej
młodzieży szef polskiej dyplomacji Ra-
dosław Sikorski. Podczas spotkania padła
też ważna deklaracja ze strony marszałek
Małgorzaty Kidawy-Błońskiej, a miano-
wicie o zamiarze powołania przy Senacie
RP Młodzieżowej Rady Polonijnej. Byłby to
na pewno duży krok naprzód, jeśli chodzi
o budowanie relacji między państwem pol-
skim a młodym ogniwem polonijnej dias-
pory, a także krok ku temu, by bardziej za-
angażować społecznie i obywatelsko
młodych polonijnych liderów, pełniej niż
dotychczas wykorzystując potencjał w nich
tkwiący – potencjał, który może służyć za-
równo Polsce, jak i Polonii.  wem

RAPoRT SPecjALNY

Pierwsza edycja Polonia Camp zgromadziła ponad tysiąc uczestników z 46 krajów – w tym polonijną młodzież z USA 

W ich rękach 
jest przyszłość Polonii

 SWP
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Forum Polskich Szkół w Holandii już
po raz dwunasty zaprasza dzieci i
młodzież polonijną z całego świata do
udziału w konkursie fotograficznym
„Polska w obiektywie Polonijnego
Dziecka”. W tegorocznej edycji, jak co
roku, uczestnicy w wieku od 5 do 18
lat będą mieli okazję podzielić się
swoimi wakacyjnymi wrażeniami z po-
bytu w Polsce – poprzez obiektyw
aparatu.

Zadanie jest proste, a zarazem inspi-
rujące: należy wykonać samodzielnie
zdjęcie w Polsce – takie, które zachwyca,
wzrusza, intryguje lub po prostu ukazuje
piękno miejsc, ludzi i chwil, które warto
pokazać światu. organizatorzy podkreś-
lają, że liczy się autentyczność spojrzenia
i emocje, które towarzyszą młodym auto-
rom zdjęć.

Na zwycięzców czekają atrakcyjne na-
grody rzeczowe, a dziesięć najciekawszych
fotografii, wybranych przez międzynaro-
dowe jury, trafi na widokówki oraz do ka-
lendarza na 2026 rok, a najlepsze z nich
zostaną zaprezentowane podczas wystaw,
w tym na ekspozycji w Galerii Gemini w
Eindhoven, zaplanowanej na 23 listo-
pada 2025 roku.

Wszystkie nadesłane fotografie zo-
staną również opublikowane w specjal-
nym albumie na Facebooku konkursu, co
daje młodym twórcom szansę na szeroką
prezentację swojej pracy. Na zgłoszenia
organizatorzy czekają do 10 września –
zdjęcie należy przesłać za pomocą formu-
larza online. Uroczysta gala ogłoszenia
wyników odbędzie się 8 listopada w for-
mule online.

Zasady udziału są proste: zdjęcie musi
być wykonane samodzielnie przez uczest-
nika, w Polsce, w ciągu ostatniego roku.
Każdy może przesłać jedno niepubliko-
wane i nienagradzane wcześniej zdjęcie
w formacie JPG (min. 1 MB, proporcje
3:2, 4:3 lub 16:9). Jeśli na fotografii wi-
doczne są inne osoby, potrzebna jest ich
pisemna zgoda na publikację – formula-
rze i szczegóły znajdują się w regulami-
nie. W razie pytań, organizatorzy zapra-
szają do kontaktu mailowego:
konkursfotograficznyfpsn@gmail.com.
Więcej informacji: www.fpsn.nl.

 WEM

Trwa kolejna edycja
międzynarodowego
konkursu fotograficznego
„Polska w obiektywie
Polonijnego Dziecka” 

Jak widzą Polskę
polonijne dzieci?

Maryla Rodowicz – od lat nie-
kwestionowana ikona pol-
skiej muzyki – pojawiła się
na jednym z najsłynniej-

szych billboardów świata, rozświet-
lających nowojorski Times Square. To
wyjątkowe wydarzenie jest częścią glo-
balnej kampanii EQUAL, prowadzonej
przez platformę streamingową Spotify,
która wyróżnia kobiety kształtujące obli-
cze współczesnej muzyki.

Artystka została uhonorowana w ra-
mach projektu „Women at Full Volume”,
którego celem jest promocja twórczyń z
różnych krajów, reprezentujących różne
gatunki muzyczne i pokolenia. „Spotify
spełniło moje marzenie” – napisała Ma-
ryla Rodowicz w swoich mediach społecz-
nościowych, publikując zdjęcie z nowo-
jorskiego Times Square. Artystka w poście
wyraziła dumę z bycia częścią kobiecej
sceny muzycznej i przyznała, że z za-
chwytem śledzi kariery swoich koleżanek
po fachu.

Reakcja fanów była natychmiastowa.
Pod wpisem piosenkarki pojawiły się
słowa uznania i wyrazy wzruszenia.
„Brawo królowo Polski!” – pisali m.in.
internauci. Gratulacje wyrazili również
inni artyści, m.in. Michał Szpak i Patrycja
Kazadi. Choć nie zabrakło też krytycznych
komentarzy, Rodowicz – jak zawsze –
odpowiedziała na nie z charakterystycz-
nym dla siebie dystansem i humorem.

Obecność na billboardzie na Times
Square to wyróżnienie zarezerwowane dla
nielicznej grupy polskich muzyków. Do tej
pory w centrum Nowego Jorku wyświet-
lane były wizerunki artystów młodszego
pokolenia: Moniki Brodki, Sarsy, Luny,
Darii Zawiałow, Natalii Nykiel, Blanki,
Ofelii, Ewy Farnej i Natalii Szroeder, a
także Maty i Dawida Podsiadło. 79-letnia
Rodowicz, jako najstarsza z tego grona
udowadnia, że muzyczna pasja i charyzma
nie znają granic wiekowych.

Maryla Rodowicz obecna jest na pol-
skiej scenie od sześciu dekad, ale mimo
upływu lat wciąż potrafi zaskakiwać. Ak-
tywnie koncertuje i współpracuje z
młodymi twórcami, z którymi występuje

w duetach, odświeżając swoje największe
przeboje. Piosenkarka nie stroni też od
mediów społecznościowych, przez które
utrzymuje bliski kontakt z fanami.

Obecność Maryli Rodowicz na Times
Square to nie tylko osobisty sukces ar-

tystki, ale także ważny symbol – poka-
zujący, że polska muzyka, z całym jej
dziedzictwem i różnorodnością, potrafi
zaistnieć na najbardziej prestiżowych
międzynarodowych arenach.

 aD

Baner z wizerunkiem legendy polskiej sceny muzycznej pojawił się w sercu 
Nowego Jorku

Maryla Rodowicz 
na Times Square

 Facebook/Maryla Rodowicz
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Wniedzielę, 13 lipca, w Ame-
rykańskiej Częstochowie Po-
lonia uczciła pamięć ofiar
rzezi wołyńskiej oraz obławy

augustowskiej.

Krwawa historia
Uroczystości rozpoczęły się przed
południem na cmentarzu pod pomnikiem
Husarza. Po zaśpiewaniu hymnów, powi-
taniu przybyłych gości i przedstawicieli
polonijnych organizacji Grzegorz Tymiński
ze Stowarzyszenia Pamięć przywołał krótki
rys historyczny ludobójstwa na Wołyniu
oraz obławy augustowskiej. – W tym roku
przypada 80. rocznica zbrodniczej sowiec-
kiej operacji przeciwko antykomunistycz-
nym oddziałom partyzanckim działającym
na pograniczu polsko-litewskim w Puszczy
Augustowskiej. Jej celem było rozbicie nie-
podległościowego podziemia. Podczas
obławy zatrzymano ponad 7 tysięcy osób,
nie tylko partyzantów, ale także przypad-
kowych osób cywilnych. Po wcześniejszym
przesłuchaniu na wolność wypuszczono
ponad 5,000 osób. Jednak około 600 Pola-
ków nigdy nie wróciło do domu, zostali
skrytobójczo zamordowani i do dziś nie
znamy miejsca ich spoczynku. Obława au-
gustowska przeprowadzona przez Armię
Czerwoną we współpracy z sowiecką tajną
policją polityczną NKWD oraz oddziałami
Ludowego Wojska Polskiego nazywana jest
„małym Katyniem”. Była największą
zbrodnią dokonaną na Polakach po zakoń-
czeniu II wojny światowej – mówił.

Następnie przypomniał, że 11 lipca
przypada Narodowy Dzień Pamięci Ofiar
Ludobójstwa dokonanego przez ukraiń-
skich nacjonalistów na obywatelach II RP.
W latach 1943-1945 w imię czystek naro-
dowościowych ukraińscy nacjonaliści z
Ukraińskiej Armii Powstańczej UPA w
wyjątkowo brutalny i bestialski sposób
wymordowali około 130 tys. Polaków z te-
renów Wołynia i Małopolski Wschodniej,
w tym kobiety, starców i dzieci. – Szczątki
pomordowanych nadal spoczywają w bez-
imiennych, nieoznakowanych miejscach
na terenie dzisiejszej Ukrainy, czekając na
ekshumacje i należyty pochówek – pod-
kreślił Tymiński, który zwracając się do
zebranych podziękował też wszystkim za
obecność i pamięć o ofiarach tych zbrodni. 

Wierni do końca
Podczas tegorocznych uroczystości w
sposób szczególny uczczono pamięć po-
mordowanych na Wołyniu kapłanów. Sza-

cuje się, że z rąk ukraińskich nacjonalis-
tów życie straciło około 200 księży. Wielu
z nich zostało spalonych w kościołach ra-
zem ze swoimi parafianami, wielu zginęło
podczas odprawiania mszy świętych, któ-
rych nigdy nie dokończyli, inni zostali
rozstrzelani bądź też w bestialski sposób
zarąbani siekierami.

Trudno wyrazić skalę okrucieństwa, z
jaką Ukraińcy mordowali Polaków, dlatego
też podczas uroczystości „oddano głos”
ocalałej z rzezi wołyńskiej Helenie Popek
poprzez odczytanie fragmentu jej wspom-
nień z książki „Błogosławiona wieś” opi-
sującego losy ks. kan. Stanisława Dobrzań-
skiego z parafii Ostrówki, który został
brutalnie zamordowany przez UPA 30
sierpnia 1943 razem z ponad 1,000 swoich
parafian. Oto jak przywołuje ten moment

autorka: „Dzika horda, trzymając księdza
w swoich zbrodniczych łapach, pyta swo-
ich wyższych zbrodniarzy: Co ze świasz-
czennikom zrobety? [cóż z kapłanem
mamy zrobić?]. Pada straszny wyrok:
Hołowu zrubaty! [głowę ściąć, odrąbać!]”.
Na przykładzie męczeńskiej śmierci ks.
Dobrzańskiego zgromadzeni w Amery-
kańskiej Częstochowie oddali hołd wszyst-
kim pomordowanym kapłanom, składając
pod pomnikiem Husarza wiązankę pol-
nych kwiatów oraz znicz przyniesiony
przez harcerzy.

W dalszej części uroczystości przeor
Amerykańskiej Częstochowy o. Bogdan
Olzacki poprowadził modlitwę za ofiary.
– Nasz naród przecierpiał tyle, że nie spo-
sób tego opowiedzieć, ale jako pokolenie,
które niesie dalej tę pochodnię światła i

wiary, jesteśmy zobowiązani, żeby – jak
mawiał święty Jan Paweł II – nie zapo-
minać o przeszłości, a zwłaszcza o tych,
którzy oddali życie, abyśmy my mogli da-
lej iść do przodu dzięki ich ofierze. Dlatego
niech męczeństwo ich wszystkich, którzy
zostali pomordowani tylko dlatego, że byli
Polakami, czy to w obławie augustowskiej,
czy na Wołyniu, polecajmy miłosierdziu
Bożemu – mówił. 

Hołd dla ofiar
Na zakończenie uroczystości pod pomni-
kiem zostały złożone kwiaty przez repre-
zentantów organizacji polonijnych i przy-
byłych gości, wśród których byli m.in.
Helena Knapczyk – sybiraczka, naczelna
prezes Korpusu Pomocniczego Pań przy
SWAP, Tadeusz Antoniak – komendant
Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej
w Ameryce, weterani z Placówek: 36 w
Clifton, 81 w Trenton, 12 w Bensalem oraz
członkinie KPP z Pl. 36 w Clifton, instruk-
torzy, harcerze i harcerki z ZHP Świat –
w tym dh. Maria Bielska, dh. Ewa Jasz, dh.
Jagoda Rojek, dh. Anna Żółtek, Zbigniew
Wieczorek z organizacji Freedom and So-
lidarity wraz z delegacją, Jadwiga Kopala
– Komitet Parady Pułaskiego i Polish
American Heritage League, Agnieszka
Kasprzak – dyrektor Polskiej Szkoły im.
św. Stanisława Kostki w Wallington wraz
z delegacją, Wiesław Wierzbowski – prze-
wodniczący Kongresu Polonii Amerykań-
skiej w Bostonie wraz z delegacją i Tony
Litwinowicz z grupy rekonstrukcyjnej.

Po ceremonii na cmentarzu udano się
do sanktuarium, gdzie o 12:30 odprawiona
została msza św. w intencji pomordowa-
nych Polaków. 

 sTowarzyszenie Pamięć
wem

Pamiątkowe zdjęcie uczestników uroczystości pod pomnikiem Husarza na cmentarzu w Amerykańskiej Częstochowie, 13 lipca 2025 r.

Delegacja harcerzy i harcerek polskich złożyła kwiaty i znicz u stóp pomnika 

Polonia uczciła ofiary rzezi wołyńskiej oraz obławy augustowskiej

Pamięć, która trwa
 Ryszard Dziedzic, Stowarzyszenie Pamięć 
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Powstanie Warszawskie wiele razy
stawało się tematem filmowych
opowieści – zarówno tych
głęboko artystycznych, jak i do-

kumentalnych lub popularnych. Dzieła o
powstaniu to głos pokolenia rzuconego w
wir wojny, kronika beznadziejnej, ale bo-
haterskiej, walki, a także refleksja nad jej
sensem i skutkami. Prezentujemy prze-
gląd najważniejszych filmów, które pró-
bują zrozumieć i zinterpretować te 63 dni
chwały, tragedii i bohaterstwa.

Godzina „W”
Film w reżyserii Janusza Morgensterna z
1979 r. opowiada historię pierwszego dnia
Powstania Warszawskiego. Fabuła rozpo-
czyna się od wielkich nadziei związanych
z wyzwoleniem spod okupacji hitlerow-
skiej przy wsparciu Armii Czerwonej. 

Tuż przed tytułową godziną „W” do-
wódca plutonu Armii Krajowej o pseudo-
nimie „Czarny”, otrzymuje informację o
braku wsparcia ze strony aliantów. Jednak
godzina ataku na niemieckie koszary zos-
tała już wyznaczona. Równo o 17:00 roz-
poczyna się nierówna walka o niepo-
dległość. 

Produkcja Morgensterna jest ekrani-
zacją opowiadania Jerzego Stefana Sta-
wińskiego, który uczestniczył w powsta-
niu na Mokotowie.

Klasyka z lat 50.
Nie sposób mówić o kinie powstańczym
bez odniesienia do dwóch przełomowych
filmów z lat 50. „Kanał” (1957 r.) Andrzeja
Wajdy to ponury portret schyłku walk,

zrealizowany na podstawie opowiadania
Jerzego Stefana Stawińskiego. 

Akcja filmu rozgrywa się we wrześniu
1944 r., kiedy to jeden z oddziałów do-
wiaduje się o przegranej walce. Powstańcy
muszą wówczas wybrać między bezpoś-
rednim starciem z żołnierzami III Rzeszy
lub ucieczką kanałami z Mokotowa do
Śródmieścia. Dowódca grupy, porucznik
o pseudonimie „Zadra”, wybiera drugi
wariant, który jako jedyny w jego ocenie
daje szanse na przeżycie.

Film otrzymał Nagrodę Specjalną na
MFF w Cannes w 1957 r. i jest uznawany
za początek polskiej szkoły filmowej.

W tym samym roku, w którym po-
wstało dzieło Wajdy, Andrzej Munk two-
rzy „Eroikę” – tragikomedię w dwóch
częściach. Pierwszy film pokazuje skazaną
na klęskę walkę powstańców, a drugi kon-
sekwencje zrywu – niewolę w obozie je-
nieckim. Reżyser w swoim dziele nie glo-
ryfikuje powstania, a raczej zadaje pytania
o sens ofiary i mit bohaterstwa.

Głównym bohaterem pierwszej części
jest „Dzidziuś” Górkiewicz, który w obli-
czu zagrożenia dezerteruje z oddziału i
wraca w rodzinne strony. W domu dowia-
duje się o możliwości pomocy ze strony
Węgier w zamian za uznanie ich jako
sprzymierzeńców Armii Czerwonej. Gór-
kiewicz postanawia przestawić ofertę ko-
mendantowi Mokotowa. 

Druga część film rozgrywa się w nie-
mieckim obozie jenieckim, gdzie główni
bohaterowie – porucznik Kurzawa i pod-
porucznik Szpakowski – zostają zakwa-
terowani w jednym pokoju z oficerami

pojmanymi w 1939 r. Po pewnym czasie
okazuje się, że każdy z mężczyzn ma inny
pogląd na wojnę, honor i walkę za oj-
czyznę.

Film został nagrodzony Syrenką War-
szawską na LLF w 1959 r. i otrzymał na-
grodę FIPRESCI oraz Grand Prix na MFF
w Mar del Plata.

Prawdziwe historie
Wśród filmów traktujących o powstaniu nie
brakuje też biografii bohaterów. „Baczyń-
ski” (2013 r.) w reżyserii Krzysztofa Piwo-
warskiego to poetycka biografia tragicznie
zmarłego poety i żołnierza AK. Krzysztof
Kamil Baczyński urodził się w Warszawie
w 1921 r. W czasie okupacji niemieckiej
opublikował cztery tomiki wierszy wydane
w podziemiu. Początkowo studiował polo-
nistykę, ale rzucił tajną uczelnię w 1943 r.,
aby w pełni poświęcić się działaniom w Ar-
mii Krajowej. Zginął 4 sierpnia 1944 r. 

Film próbuje uchwycić obraz młodego
poety w tragicznych okolicznościach, pre-
zentując jego myśli, wartości i przekona-
nia. 

Największe uznanie znawców kina wś-
ród wojennych filmów biograficznych
zdobył jednak „Kurier” Władysława Pa-
sikowskiego. Film opowiada historię Jana
Nowaka-Jeziorańskiego, który na polece-
nie warszawskiego podziemia jedzie do
Londynu, aby powiadomić rząd RP na
uchodźstwie o planowanym powstaniu.
Tam rozmawia z generałem Kazimierzem
Sosnowskim i premierem Wielkiej Bryta-
nii Winstonem Churchillem o potrzebnym

wsparciu ze strony wojsk alianckich, a na-
stępnie wraca do kraju, aby powstrzymać
wybuch walk zbrojnych. 

Film otrzymał nominację do Złotych
Lwów w 2019 r. i trzy nominacje do Orłów
w 2020 r. 

Miłość w cieniu powstania
Inną stronę Powstania Warszawskiego za-
prezentował widzom Jan Komasa. Dramat
„Miasto 44” z 2014 r. opowiada historię
uczuć młodych ludzi, którzy poznają się
w czasie wojny. Fabuła filmu rozpoczyna
się w sierpniu 1944 r., tuż przed wybu-
chem powstania. Stefan, podczas wy-
prawy z przyjaciółmi nad jezioro, poznaje
Alę, w której zakochuje się z wzajemnoś-
cią. Gdy wybuchają walki, dziewczyna po-
stanawia przyjechać do Warszawy. W sto-
licy Stefan walczy na froncie, a Alicja
zostaje pielęgniarką. Wówczas pojawia się
trzecia bohaterka – łączniczka Kama,
którą chłopak znał wcześniej, zanim spot-
kał swoją obecną partnerkę. 

Film otrzymał pięć nagród na festiwalu
Złote Lwy w Gdyni w 2014 r. – dwie Na-
grody Specjalne dla aktorki Anny Pró-
chniak i Jana Komasy oraz trzy Nagrody
Indywidualne – dla Zofii Wichłacz oraz
za dźwięk i efekty specjalne. Produkcja
została także nagrodzona czterema
Orłami rok później. „Miasto 44” było
pierwszym filmem, który w nowatorski
sposób przedstawił dramat powstania, nie
tylko ze względu na wątek miłosny, ale
też na wykorzystane w nim nowoczesne
efekty specjalne. 

o ewakuacji powstańców kanałami opowiada film „Kanał” w reż. Andrzeja Wajdy

Powstanie na ekranie: filmy, które ukazują historię i oddają emocje tamtych dni 

Dni tragedii i chwały
 Fot. Mat. prasowe – kadr z filmu

„Kurier” w reż. Władysława Pasikowskiego przenosi na duży ekran losy Jana Nowaka-Jeziorańskiego

 Kino Świat – dystrybutor filmu
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Kolejnym filmem z wątkiem uczucia
w czasie Powstania Warszawskiego jest
„Był sobie dzieciak” (2013 r.) w reżyserii
Leszka Wosiewicza. Produkcja ukazuje
„niepoprawną” miłość w czasie wojny.
Główny bohater, Marek, przygotowuje
się do matury i jest aspirującym poetą.
Kiedy powstańcom udaje się wyzwolić
Śródmieście, opuszcza dom matki i
udaje się do centrum Warszawy, gdzie
przebywa jego ojciec. Przypadkowo poz-
naje Irenę, którą ratuje przed linczem.
Zaintrygowany historią kobiety, posta-
nawia pomóc odszukać jej syna. Widzo-
wie śledzą, jak między bohaterami rodzi
się uczucie, które w pewnym momencie
napotyka na przeszkodę – okazuje się,
że Irena jest folksdojczką.

Gdy historia mówi własnym głosem
Oprócz filmów fabularnych, o Powstaniu
Warszawskim nakręcono też doku-
menty. „Miasto ruin” (2010 r.) w
reżyserii Damiana Nenowa umożliwia
widzom nietypowe spojrzenie na powo-
jenną Warszawę z lotu ptaka. W pierw-
szy kadrach filmu ukazane są archiwalne
zdjęcia z 1939 r., a chwilę później zre-
konstruowane ruiny współczesnego
miasta. Pięciominutowa etiuda jest ele-
mentem stałym ekspozycji Muzeum Po-
wstania Warszawskiego.

Ciekawym podejściem do tematu
walk o stolicę ponownie wykazał się Jan
Komasa. „Powstanie Warszawskie”
(2013 r.) w jego reżyserii to eksperyment
filmowy. Pełnometrażowy dokument
został zmontowany wyłącznie z auten-
tycznych zdjęć z sierpnia 1944 r., na
które nałożono kolory i dźwięk. 

Opowieść prowadzą w filmie dwaj
operatorzy – Karol i Witek, którzy
otrzymali zadanie udokumentowania
powstania. Początkowo ich nagrania do-

tyczą życia codziennego mieszkańców
Warszawy, jednak w miarę rozwoju sy-
tuacji bracia znajdują się coraz bliżej
walk.

Film w 2015 r. otrzymał dwa Orły –
za najlepszy film dokumentalny i naj-
lepszy dźwięk. Produkcja została również
nagrodzona Złotą Szpulą, przyznawaną
przez Amerykańskie Stowarzyszenie
Montażystów Dźwięku.

Czas po powstaniu
Andrzej Wajda w „Pierścionku z orłem
w koronie” (1992 r.) wraca do tematu
powojennych losów byłych powstańców.
Marcin, dwudziestoletni podchorąży
AK, trafia do niemieckiego szpitala,
podczas gdy jego dziewczyna, Wiśka,
zostaje przewieziona do obozu dla lud-
ności cywilnej. Tuż przed rozstaniem
chłopak otrzymuje od niej tytułowy pie-
rścionek. 

Po wojnie major Steinert proponuje
Marcinowi podjęcie walki w Podziemiu
przeciwko Sowietom. Chłopak odmawia,
decydując o zbadaniu zamiarów nowej
władzy na własną rękę i podejmując
próbę odnalezienia się w nowej rzeczy-
wistości. 

Film nawiązuje tematycznie do fabuły
„Popiołu i diamentu”, również w
reżyserii Andrzeja Wajdy, tworząc swo-
istą opowieść o polskiej tożsamości i dy-
lematach ludności po 1945 roku. 

Kino o Powstaniu Warszawskim to
nie tylko historia walki. To także opo-
wieść o wartościach, marzeniach, stra-
cie i dorastaniu w cieniu wojny. Każdy
z tych filmów, choć przemawia do wi-
dza innym językiem, staje się częścią
zbiorowej pamięci o sierpniu 1944 roku
i przypomina, że za wielką historią za-
wsze stoją ludzie.

 alicja Dębek

Film „Miasto ‘44” w reż. Jana Komasy przedstawia historię uczucia rodzącego się między
młodymi powstańcami mimo tragicznych okoliczności

 Fot. Filmweb – mat. prasowe

We wtorek, 1 sierpnia 1944 roku, o
godz. 17.00 (określonej kryptonimem
„W”, jak Wolność), wybuchło Powstanie
Warszawskie. Było to jedno z najważnie-
jszych, a zarazem najbardziej drama-
tycznych wydarzeń zapisanych na kar-
tach historii stolicy Polski. Planowane
na kilka dni, trwało ponad dwa miesiące. 

Powstańcy chcieli doprowadzić do wy-
zwolenia stolicy spod okupacji hitlerowskiej
przed przybyciem armii sowieckiej, a tym
samym zapewnić Polsce suwerenność po za-
kończeniu wojny.

oddziały powstańcze, chociaż liczne, ale
bez odpowiedniego uzbrojenia, stanęły do
walki z regularną, w pełni zmilitaryzowaną

armią niemiecką. Niestety, bez pomocy so-
juszników nie miały szans na wygraną. Po-
moc, na jaką liczyli, nigdy nie nadeszła. Po-
wstanie zakleszczone między dwoma
potężnymi armiami – sowiecką i niemiecką
– powoli wykrwawiało się.

Los Warszawy, nazywanej przed wojną
„Paryżem Wschodu”, został przypieczęto-
wany rozkazem wydanym przez Heinricha
Himmlera, który brzmiał: „Każdego miesz-
kańca należy zabić, nie wolno brać żadnych
jeńców, Warszawa ma być zrównana z ziemią
i w ten sposób ma być stworzony zastra-
szający przykład dla całej Europy”.

Stolica Polski została zniszczona w blisko
85%, a mieszkańcy wypędzeni do obozów
przejściowych i jenieckich. •

63
Powstanie trwało 63 dni

30,000
Do walki przystąpiło około 30 tysięcy

żołnierzy Armii Krajowej z okręgu War-
szawskiego

10%
Tylko 10 procent walczących było uzbro-

jonych

20,000
Po stronie niemieckiej było tylu żołnie-
rzy w pełni uzbrojonych, którzy do dys-
pozycji mieli pancerne jednostki fron-

towe, artylerię i lotnictwo

150,000
W Powstaniu zginęło około 150 tysięcy

cywilów

18,000
W Powstaniu poległo około 18 tysięcy

Powstańców, a 25 tysięcy zostało 
rannych

500,000
Po kapitulacji z Warszawy wypędzono

około 500 tysięcy mieszkańców

2.10.1944
ostatni strzał Powstania padł wieczorem

2 października 1944

Największy akt oporu
Powstanie Warszawskie było najwięk-
szym tego typu aktem oporu w okupo-

wanej przez hitlerowców Europie

 1 sierpnia – wybuch Powstania Warszawskiego. 
 12 sierpnia – powstańcy opanowują strate-

giczne punkty m.in. na Starym Mieście, w Śród-
mieściu, na Powiślu oraz na Czerniakowie.

 5 sierpnia – „Czarna sobota” – masowe mordy
ludności cywilnej na Woli.

 20 sierpnia – zdobycie Polskiej Akcyjnej
Spółki Telefonicznej tzw. PAST-y przy ul. Zielnej
37/39. W ręce Powstańców trafia około 115
niemieckich jeńców.

 1 września – generalny szturm Niemców na
Stare Miasto. Powstańcy ewakuują się kanałami
do Śródmieścia i na Żoliborz.

 2 września – w nocy z 1 na 2 września pociski
czołgowe roztrzaskały kolumnę Zygmunta. Stare
Miasto zostaje zdobyte przez hitlerowców.
Walka w innych rejonach Warszawy trwała dalej.

 10 września – Armia Czerwona rozpoczyna
ofensywę na praskim brzegu Wisły.

 18 września – 107 amerykańskich samolo-
tów B-17 dokonuje największego zrzutu broni,
amunicji, żywności oraz medykamentów. Nie-
stety, Powstańcom udaje się odebrać tylko 20
procent zrzutu.

 2 października – Upadek Powstania. W
Ożarowie został podpisany akt o zaprzestaniu
działań wojennych w Warszawie. Uznawał on Po-
wstańców za pełnoprawnych jeńców wojennych,
chronionych na mocy konwencji genewskiej i
miał chronić cywilnych mieszkańców miasta
przed odpowiedzialnością za wykroczenia prze-
ciwko niemieckim zarządzeniom. W ciągu na-
stępnych dni Powstańcy opuszczają miasto.
Zostają przewiezieni do obozów jenieckich. Na-
tomiast cywilni mieszkańcy Warszawy zostają
skierowani do obozów przejściowych m.in. w
Pruszkowie, Ursusie, Włochach, Ożarowie. Nie-
stety, ponad 100 tysięcy z nich trafia na przymu-
sowe roboty do Rzeszy, a dalsze kilkadziesiąt do
obozów koncentracyjnych.

KARTKA z hISToRII

Czy WIESz, żE…? KALENDARIUM



Powstanie '4422 Volume XXIII, Issue 15August 1, 2025

Korzenie pamięci
Zainicjowany w 2021 roku projekt „Korzenie pamięci”
ma na celu stworzenie wspólnoty potomków Powstań-
ców Warszawskich – współczesnych strażników ich
wspomnień, wartości i marzeń. Jednym z elementów
projektu są poruszające rozmowy wideo z rodzinami
powstańców, które tworzą unikalne archiwum pamięci.
W ramach inicjatywy sadzone są również drzewa upa-
miętniające powstańców. Każde drzewo oznaczone jest
tabliczką z nazwiskiem oraz historią bohatera, opo-
wiedzianą przez jego potomków. To żywa forma pa-
mięci, zakorzeniona – dosłownie – w warszawskiej
ziemi.

* * *
Spektakl „Co dla Pani/Pana
znaczy być szczęśliwą/ym?”

Na tegoroczną 81. rocznicę wybuchu Powstania przy-
gotowano niezwykły spektakl w reżyserii Katarzyny
Szyngiery. Zamiast opowiadać o wojnie w tonie hero-
izmu, twórczynie oddały głos byłym powstańcom, py-
tając ich o szczęście. Scenariusz powstał na bazie
prawdziwych wypowiedzi, a spektakl porusza temat
życia „po wszystkim” – po wojnie, po stracie, po bo-
haterstwie.

* * *
Płyta „SIERPNIoWE” 

Co roku muzeum zaprasza znanych artystów do stwo-
rzenie wyjątkowego projektu muzycznego z okazji
rocznicy powstania. W tym roku na tę okazję powstała
płyta „SIERPNIOWE” – efekt współpracy Julii Pietru-
chy, Natalii Pietruchy i Miuosha. Dziesięć poru-
szających utworów nawiązuje do Powstania Warszaw-

skiego, łącząc emocje, muzykę i historię. Premierowy
koncert promujący nową płytę odbył się 25 lipca w
stołecznym Parku Wolności.

* * *
Wystawa czasowa „Najlepsi.

Cichociemni. GRoM”
Nowa wystawa zaprezentowana przez muzeum z
okazji 81. rocznicy wybuchy powstania przybliża his-
torie cichociemnych – legendarnych spadochroniarzy
Armii Krajowej – oraz żołnierzy Jednostki Wojskowej
GROM, którzy kontynuują ich tradycje. Opowieść sku-
pia się na ludziach, ich wyborach i wartościach. Inte-
raktywna ekspozycja zawiera m.in. wywiady, ekspo-
naty oraz animowane mapy.

* * *
Plenerowa wystawa fotograficzna

„Starba. Fotograf Warszawy
1944”

Stefan „Starba” Bałuk – cichociemny, fotograf i po-
wstaniec – zostawił po sobie unikalne zdjęcia okupo-
wanej Warszawy oraz pierwszych dni powstania. Wy-
stawa, podzielona na dwie części, pokazuje zarówno
życie stolicy tuż przed wybuchem walk, jak i drama-
tyczne obrazy z sierpnia 1944 roku.

* * *
Plenerowe spotkanie rodzinne 

– historia oczami dzieci
W ramach obchodów tegorocznej rocznicy muzeum
organizuje wyjątkowe spotkanie dla rodzin z dziećmi.

JAK MUzEUM PoWSTANIA WARSzAWSKIEGo PIELęGNUJE PAMIęć HISToRYCzNą 

PamięTamy!
Muzeum Powstania Warszawskiego od lat skutecznie łączy historię z nowoczesnością, przypominając 

o jednym z najważniejszych wydarzeń XX wieku w dziejach stolicy Polski. Muzeum to nie tylko miejsce
pamięci, ale i dynamiczny ośrodek kultury, który poprzez innowacyjne działania edukacyjne, artystyczne 

i naukowe buduje most między przeszłością a teraźniejszością. Dzięki multimedialnym ekspozycjom,
wydarzeniom kulturalnym oraz aktywności w przestrzeni wirtualnej muzeum przyciąga zarówno pasjonatów

historii, jak i tych, którzy dopiero poznają dzieje powstania. z każdym kolejnym projektem instytucja ta
udowadnia, że pamięć o Powstaniu Warszawskim nie jest tylko obowiązkiem, ale również źródłem inspiracji

i refleksji – zwłaszcza dla młodych pokoleń. 

Ślady pamięci: Pomnik Małego Powstańca, ul. Podwale –
upamiętnia dzieci biorące udział w Powstaniu Warszawskim

Ślady pamięci: Pomnik „Kobietom Powstania Warszawskiego”,
Pl. Krasińskich – upamiętnia uczestniczki powstania służące
jako żołnierze, sanitariuszki czy łączniczki

 M. St. Warszawa 
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Poprzez interaktywne opowieści o codziennym życiu mieszkań-
ców okupowanej Warszawy oraz realiach powstania, najmłodsi
uczestnicy dowiedzą się, jak wyglądało dzieciństwo ich pra-
dziadków. 

* * *
Msza święta z udziałem powstańców 

i harcerzy
Jednym z najważniejszych momentów obchodów każdej rocznicy
jest msza święta z udziałem powstańców warszawskich, harcerzy
i mieszkańców stolicy. W tym roku szczególna modlitwa zostanie
skierowana do bł. Michała Czartoryskiego – dominikanina i po-
wstańca, w 81. rocznicę jego śmierci.

* * *
Spotkanie powstańców z władzami

Co roku, powstańcy warszawscy spotykają się z najwyższymi
władzami państwowymi i samorządowymi. Wydarzeniu towa-
rzyszy ceremonia wręczenia odznaczeń państwowych – to
wyraz szacunku i pamięci wobec uczestników powstania oraz
ich rodzin. Podczas tegorocznej uroczystości obecni będą pre-
zydent RP Andrzej Duda oraz prezydent Warszawy Rafał
Trzaskowski.

* * *
Godzina „W” w Parku Wolności

1 sierpnia o godzinie 17:00, przy dźwięku syren, Warszawa za-
miera w hołdzie dla Bohaterów 1944 roku. W Parku Wolności
już od godziny 15:00 działać będzie plenerowe studio – prze-
strzeń wspólnego słuchania świadectw, rozmów i refleksji. 

* * *
„Warszawiacy śpiewają (nie)zakazane

piosenki”
Wieczorem 1 sierpnia Plac Piłsudskiego rozbrzmiewa piosenkami
powstańczymi – granymi i śpiewanymi wspólnie przez miesz-
kańców stolicy. W wydarzeniu uczestniczą tłumy warszawiaków,
a akompaniament zapewnia zespół wokalno-instrumentalny. 

* * *
Plenerowa gra miejska „Labirynt 44.

ostatnie spojrzenie”
Ta wyjątkowa gra przenosi uczestników do realiów przedwo-
jennej Warszawy. „Labirynt 44” to połączenie escape roomu,
scenografii inspirowanej latami 30. i 40. XX wieku oraz elemen-
tów rekonstrukcji historycznej. Gra jest oparta na wspomnie-
niach powstańców, dzięki czemu pozwala głębiej poczuć atmos-
ferę okupowanej stolicy i lepiej zrozumieć losy jej mieszkańców.

* * *
Wycieczka rowerowa śladami batalionu

„zaremba-Piorun”
W tym roku muzeum organizuje przejażdżkę rowerową po War-
szawie szlakiem powstańczego batalionu „Zaremba-Piorun” i
pozwala odkryć mniej znane, ale ważne, epizody z historii miasta
i jego obrońców.

* * *
Warsztaty kaligrafii z epoki

W nastrojowej przestrzeni biblioteki muzeum odbędą się auto-
rskie warsztaty, prowadzone przez Ewę Landowską – uznawaną
specjalistkę w dziedzinie kaligrafii. Uczestnicy poznają zasady
pisma z lat 30. XX wieku, ucząc się pięknych liter, ich łączenia i
układania w zdania. 

* * *
Marsz Pamięci 

5 sierpnia tradycyjnie odbędzie się Marsz Pamięci, upamięt-
niający cywilne ofiary Powstania Warszawskiego. Uroczystość
rozpocznie się pod pomnikiem Pamięci 50 Tysięcy Mieszkańców
Woli. O godzinie 19:00 rozpocznie się przemarsz w kierunku
Cmentarza Powstańców Warszawy, podczas którego będą wy-
czytywane imiona i nazwiska ofiar. To poruszające, milczące
świadectwo pamięci i wspólnoty.

* * *
zlot harcerski „Ich ścieżki, nasze drogi”

Od 30 lipca do 1 sierpnia harcerze z całej Polski spotykają się w
Warszawie, by uczcić 81. rocznicę wybuchu Powstania Warszaw-
skiego. Zlot „Ich ścieżki, nasze drogi” to kontynuacja zobo-
wiązania, które harcerze przyjęli w 75. rocznicę wybuchu walk
– by pielęgnować pamięć o powstańcach i ich wartościach: bra-
terstwie, odwadze i miłości do ojczyzny. •

Cyfrowe archiwum
pamięci – zasoby
online Muzeum

Powstania
Warszawskiego

Historia Powstania Warszawskiego
żyje nie tylko w murach stołecznego
muzeum – dostępna jest także w nie-
zwykle bogatych zasobach cyfrowych,
które są dostępne dla wszystkich.
Wirtualne archiwum to tysiące mate-
riałów, które umożliwiają głębsze zro-
zumienie wydarzeń z 1994 r.

Wśród zasobów znaleźć można
m.in. zdjęcia z powstania – od foto-
grafii przedwojennej Warszawy, przez
okupację i walki zbrojne, aż po życie
codzienne mieszkańców, ich ubrania,
uzbrojenie czy powstańczą prasę i
ulotki. Muzeum w swoich zbiorach
prezentuje również unikatowe zdjęcia
lotnicze stolicy z czasów II wojny
światowej – pozyskane z amerykań-
skich i brytyjskich archiwów, często
publikowane po raz pierwszy. Ujęcia
pokazują Warszawę przed, w trakcie i
po powstaniu.

Szczególną wartością zasobów cyf-
rowych jest rozbudowany spis biogra-
mów powstańców, zawierający m.in.
ich imiona i nazwiska, pseudonimy,
daty, szlaki bojowe i pełnione w po-
wstaniu funkcje – dzięki nim anoni-
mowe postacie zyskują twarze i głos.
Podobnie jak baza ofiar cywilnych
czy informacje o grobach powstań-
ców warszawskich, które przywracają
imiona i nazwiska tym, których los
rozegrał się w cieniu wojny.

Wyjątkowym świadectwem historii
są również nagrania rozmów z po-
wstańcami – zarejestrowane w for-
mie wideo, pozwalają usłyszeć oso-
biste wspomnienia uczestników walk.
To nie tylko źródło wiedzy, ale i bez-
pośrednie spotkanie z ludźmi, którzy
walczyli za wolną ojczyznę.

Wreszcie, dla tych, którzy chcą śle-
dzić przebieg Powstania dzień po
dniu, powstał cyfrowy kalendarz wy-
darzeń. „Kartki z kalendarza” rozpo-
czynają się 29 lipca 1944 roku,
kiedy gen. Tadeusz „Bór” Komorow-
ski, komendant AK, podjął decyzję o
rozpoczęciu walk. Kalendarz pokazuje
zarówno strategiczne ruchy dowódz-
twa powstania, jak i ludzkie dramaty
i nadzieje każdego kolejnego dnia
walk.

Zasoby cyfrowe muzeum to nie
tylko archiwum – to żywa pamięć, do
której można powracać, odkrywać ją
na nowo i dzielić się nią z innymi. •

Ślady pamięci: Kopiec Powstania Warszawskiego, ul. Batycka – wysoki na
ok. 120 m, usypany z gruzów Warszawy. Wzgórze stało się warszawskim
panteonem, bo wraz z gruzem trafiły tu szczątki poległych 

Ślady pamięci: Pomnik Bohaterów Powstania, Pl. Krasińskich –
upamiętnia tysiące bohaterów Powstania Warszawskiego 1944 roku



18września 1944 roku niebo nad
Warszawą ogarniętą powsta-
niem wypełnił ryk silników
107 amerykańskich bombow-

ców B-17, znanych jako „Latające Fortece”,
eskortowanych przez 73 myśliwce P-51
Mustang. Był to spektakularny, jedyny w
historii powstania, dzienny zrzut zaopat-
rzenia dokonany przez aliantów nad
walczącą stolicą Polski. Operacja „Frantic
7” w założeniu miała być wyrazem soli-
darności i pomocy, ale na przeszkodzie sta-
nęła polityka i bezlitosna arytmetyka wojny.

Nadzieja z zachodu
Zrzuty zaopatrzenia od aliantów zachod-
nich – przede wszystkim Brytyjczyków i
Amerykanów – były jednym z najbardziej
wyczekiwanych przez walczących war-
szawiaków gestów wsparcia. Gdy 1 sierp-
nia 1944 roku wybuchło Powstanie War-
szawskie, Zachód był zaskoczony skalą
walk i determinacją Armii Krajowej. Lot-
nictwo alianckie nie było przygotowane
na regularne dostawy zaopatrzenia dla
powstańców. Teoretycznie pomóc mogła
seria operacji wahadłowych pod krypto-
nimem „Frantic”, podczas których bom-
bowce alianckie lądowały w radzieckich
bazach po zbombardowaniu celów w Eu-
ropie. Teoretycznie – bo praktyka brutal-
nie zweryfikowała dobre chęci aliantów.

Zachodni sojusznicy, mimo długotr-
wałych starań, nie otrzymali zgody
Moskwy na wykorzystanie lotnisk w ZSRR
do wsparcia powstania. Wbrew apelom
Stanisława Mikołajczyka, premiera rządu
RP na uchodźstwie, oraz prośbom alian-
tów, Józef Stalin wydał zakaz korzystania
z radzieckich baz lotniczych. Oficjalnie
jako powód odmowy podawano „koniec
sezonu lotniczego”, który przypadał na
ostatnie dni lata, a nieoficjalnie – o poli-
tykę. Dla stalinowskiej Rosji samodzielna
akcja zbrojna Polaków była niepożądanym
aktem niezależności i dążenia do niepo-
dległości. W interesie Sowietów leżało
osłabienie zarówno nazistowskich Nie-
miec, jak i sił niepodległościowych w oku-
powanej Polsce. 

Spóźniona pomoc
Dopiero 10 września, ponad miesiąc od
wybuchu powstania i pod presją wojsk so-
juszniczych, Stalin udzielił zgody na jed-
norazowy lot aliancki z międzylądowa-
niem w ZSRR. Tak doszło do operacji
„Frantic 7”. 18 września z brytyjskich lot-
nisk wystartowało o świcie 107 bombow-
ców z 8. Armii Powietrznej USA, załado-
wanych amunicją, bronią, lekami i
żywnością. W sumie nad walczącą War-
szawę zrzucono około 1,250 zasobników
z podstawowym zaopatrzeniem.

Źródła historyczne podają, że z woj-
skowego punktu widzenia operacja nie
przyniosła większych rezultatów. Na nie-
wielkich rozmiarów teren kontrolowany
przez powstańców trafiło zaledwie 228

zasobników, a 32 przejęto po walce.
Reszta zaopatrzenia wylądowała na po-
zycjach niemieckich lub w okolicach fron-
tów walk. Część spadochronów niosących
zasobniki została zniszczona przez nie-
mieckie pociski zapalające. Co gorsza, wy-
prawa nie obyła się bez strat – w okolicy
Dziekanowa Leśnego, nad Puszczą Kam-
pinoską, zestrzelono amerykański bom-
bowiec „I’ll be seeing you”. W katastrofie
zginęło ośmiu członków załogi samolotu,
a dwóch – Marcus Shook i James Christy
– trafiło do niemieckiej niewoli. Śmierć
ponieśli także dwaj piloci myśliwców
eskortujących – porucznicy Joseph Vigna
i Robert Peters, zestrzeleni koło Nasielska
i Wrony.

Po zakończeniu misji amerykańskie sa-
moloty wylądowały w radzieckich bazach
na terenie kontrolowanym przez ZSRR
(współczesna Ukraina), ale już następ-
nego dnia Stalin cofnął zgodę na kolejne
alianckie loty nad Warszawą.

Powstańcy warszawscy przyjęli opera-
cję „Frantic 7” z dużym entuzjazmem i
nadzieją, ale niestety nie mogła ona już
odwrócić losów trwającego od blisko
dwóch miesięcy zrywu. Mimo to „Latające
Fortece” sterowane przez Amerykanów
stały się symbolem wsparcia powstania,
choć dramatycznego, samotnego i spóź-
nionego.

 aD

Bombowiec B-17 produkcji Boeinga miał długość ponad 22 metrów i rozpiętość skrzydeł
przekraczającą 21 metrów – nie bez przyczyny nazywany był „Latającą Fortecą”

Jak Amerykanie chcieli pomóc walczącej stolicy Polski?

Latające Fortece nad Warszawą
 Domena publiczna

Dla cierpiących na brak uzbrojenia powstańców każdy zrzut był wzmocnieniem ich zasobów i dawał nadzieję na dalszą walkę

 MPW
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Wśród bohaterów Powstania
Warszawskiego znaleźli się
ludzie różnych wyznań, na-
rodowości i języków. Byli

wśród nich Węgrzy, Słowacy, Francuzi,
Żydzi, a nawet Australijczycy. Jednak his-
toria Augusta Agbooli Browne’a, znanego
jako „Ali”, wyróżnia się szczególnie – był
najprawdopodobniej jedynym czarnoskó-
rym uczestnikiem warszawskiego zrywu
niepodległościowego. Dla Polski zrezyg-
nował z marynarskiego życia i względ-
nego bezpieczeństwa. Wziął udział w
walce, którą jego druga ojczyzna toczyła
o wolność.

z Nigerii do Warszawy
August Agboola Browne urodził się 20
lipca 1895 roku w Nigerii jako syn Wal-
lace’a i Józefiny. Jako młodzieniec porzucił
ojczyznę i zaciągnął się na brytyjski okręt
handlowy, by zobaczyć świat. Kilkakrotnie
przypływał do Europy. W 1922 roku, przy
okazji trzeciej wizyty w Wolnym Mieście
Gdańsku, osiedlił się w Polsce. Po jakimś
czasie przeniósł się do Krakowa, a na-
stępnie do odradzającej się po zaborach
stolicy, gdzie zadomowił się na dobre. 

Początkowo mieszkał przy ul. Złotej, skąd
przeprowadził się na Wspólną. Był rozpo-
znawalną postacią na ulicach warszaw-
skiego Śródmieścia. Jak pisze dr Zbigniew
Osiński z Muzeum Powstania Warszaw-
skiego w artykule „Powstaniec z Nigerii”,
August Browne „był elegancki i zawsze nie-
nagannie ubrany: nosił jasne garnitury, ko-
lorowe krawaty i kapelusze borsalino”. 

27-letni wówczas August, muzyk jaz-
zowy i perkusista, grywał w eleganckich
stołecznych lokalach – od restauracji po
modne kluby. Kilka lat temu odkryto, że
w 1939 r. August pracował też dla Pol-
skiego Radia, tworząc tło muzyczne do
przemówień prezydenta Warszawy Ste-
fana Starzyńskiego. 

Dr Osiński pisze, że Nigeryjczyk wzbu-
dzał sympatię, ciekawość i szacunek. Mó-
wiło się, że znał pięć języków, z łatwością
nawiązywał kontakty, a jego ciemna skóra
była w przedwojennej Warszawie egzo-
tycznym, ale nie negatywnie odbieranym,
wyróżnikiem.

Polak z wyboru
Historia życia Augusta Browne’a w Polsce
jest tajemnicza i wielowątkowa. Naukow-
com i dziennikarzom do dziś nie udało się
jednoznacznie rozwikłać kwestii jego za-
trudnienia czy spraw osobistych. 

Wiadomo na pewno, że August Browne
ożenił się z Polką, pochodzącą z Krakowa
Zofią Pykówną, z którą miał dwóch synów:
Ryszarda (ur. 1928) i Aleksandra (ur. 1929).
Niektóre źródła podają, że po jakimś czasie
Browne porzucił rodzinę i wyprowadził
się, a następnie związał z inną kobietą. 

W tekście dr Osińskiego czytamy, że
August czuł się Polakiem, bo mieszkał w
Polsce i założył tam rodzinę.

Gdy 1 sierpnia 1944 roku wybiła go-
dzina „W”, August Agboola Browne o
pseudonimie „Ali” podjął walkę w bata-
lionie „Iwo” w Śródmieściu Południowym.
Działał w rejonie ulicy Wspólnej, Wilczej,
Marszałkowskiej i Hożej – dokładnie tam,

gdzie przez lata mieszkał i pracował. Bez-
pośrednim przełożonym „Alego” był kap-
ral Aleksander Marcińczyk ps. „Łabędź”. 

Dr Osiński w swoim artykule przypusz-
cza, że Nigeryjczyk pracował w radiostacji
i być może tłumaczył meldunki lub do-
niesienia prasowe. Inna wersja podaje, że
w czasie okupacji August Browne sprze-
dawał sprzęt elektroniczny. Kolejne relacje
przypisują mu działalność konspiracyjną:
miał roznosić bibułę, a nawet broń. 

Browne nie tylko walczył w powstaniu,
ale też – co warte podkreślenia – przeżył.
Nie trafił do obozu jenieckiego, ale zniknął
na pewien czas z oficjalnych przekazów.
Do tej pory nie odnaleziono żadnych in-
formacji o „Alim” od czasu zakończenia
powstania aż do 1949 r.

Powojenne życie i emigracja
W 1949 roku August Agboola Browne wy-
pełnił ankietę personalną Związku Bojow-
ników o Wolność i Demokrację, w której
przyznał się do udziału w Armii Krajowej
– w ówczesnym klimacie politycznym był
to akt niemałej odwagi. Jak wynika z do-
kumentu, był wówczas zatrudniony w
stołecznym Wydziale Kultury i Sztuki oraz
ponownie grywał w warszawskich loka-
lach. Pojawił się też w kilku epizodycznych
rolach filmowych.

W drugiej połowie lat 50., najprawdo-
podobniej w 1958 roku, wraz z rodziną wy-
emigrował do Wielkiej Brytanii. Zamieszkał
w Londynie i zmarł tam we wrześniu 1976
roku. Spoczął na cmentarzu Hampstead.
Do Polski już nie wrócił, a jego historia na
dekady popadła w zapomnienie.

Pamięć o „Alim”
Dopiero w ostatnich latach, dzięki
działaniom IPN i Muzeum Powstania
Warszawskiego, historia Augusta Agbooli
Browne’a zaczęła wracać do świadomości
publicznej. W 2019 roku przy pasażu Wie-
cha w Warszawie odsłonięto pamiątkowy
kamień poświęcony „Alemu”. 

– Warszawa była zawsze otwarta, to-
lerancyjna (...). August Browne jest tego
przykładem – mówił podczas uroczys-
tości prezydent miasta Rafał Trzaskowski.

Powstanie Warszawskie było drama-
tem, ale też momentem niezwykłej soli-
darności. Ramię w ramię walczyli w nim
ludzie z najróżniejszych środowisk i na-
rodowości. Wśród nich był też August Ag-
boola Browne – Polak z wyboru, który
stanął do walki o wolność swojej drugiej
ojczyzny.  aDW 2019 r. w Warszawie odsłonięto pomnik poświęcony Augustowi Agbooli Browne’owi

 M. St. Warszawa 

Wyjątkowa historia: AUGUST AGBooLA BRoWNE – jedyny czarnoskóry powstaniec

z Polską w sercu 
 Domena publiczna

Według przekazów
August Agboola Browne

– marynarz, jazzman 
i aktor – był

prawdopodobnie jedyną
czarnoskórą osobą

walczącą w Powstaniu
Warszawskim
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Historia zatoczyłaby koło, gdyby
z reprezentacją awansował z
nią na przyszłoroczny mundial.
Impreza odbędzie się na sta-

dionach Meksyku, USA i Kanady, a prze-
cież pan Jan uczestniczył w mistrzostwach
świata, które w 1986 roku odbyły się w
Kraju Azteków. 

Dowodzona przez Antoniego Piech-
niczka Polska nie zawojowała Meksyku,
ale 24-latek ze Śląska pograł sobie na tur-
nieju. W meczu z Marokiem 0:0 zaliczył
ponad pół godziny na placu (trafił w
słupek), z Portugalią (1:0) i Anglią (0:3)
grał po 90 minut, a w 1/8 czempionatu
wytrwał na boisku do 82. minuty poje-
dynku z Brazylią (0:4). – Myślisz, że o
tym nie pomyślałem? Byłaby piękna
sprawa, gdyby udało mi się to powtórzyć
jako trenerowi i znów pojechać do Me-
ksyku – rozmarzył się nowy coach kadry
w niedawnej rozmowie z Mateuszem Bor-
kiem. 

39 lat temu dokonania Biało-Czerwo-
nych uznano za bolesne niepowodzenie.
Boniek i spółka startowali jednak do za-
wodów jako trzecia drużyna z mundialu
w Hiszpanii. Urban przejmuje kadrę
będącą w kompletnym dezabilu i nikt nie
oczekuje cudów. Ma użyć zawodowych i
osobowościowych atutów, podnieść mo-
rale zespołu, przywrócić do kadry Roberta
Lewandowskiego (podobno to już pewne)
i uratować eliminacje do MŚ, czyli awan-
sować do baraży.

Wypłata z kopalni
Jan Urban urodził się 14 maja 1962 r. w
Jaworznie. Przygodę z piłką rozpoczął w
miejscowej Victorii. – Pochodzę z górni-
czej rodziny. Ojciec pracował na kopalni
Bierut przez 35 lat, ale nie nacieszył się
emeryturą. Zmarł w wieku 55 lat. Bracia
też byli górnikami. Ja zostałem „oddele-
gowany” do sportu, ale wypłatę też
brałem z kopalni. Takie były czasy –

wspominał trener kadry w rozmowie z
portalem gol24.pl.

Gdy w 1985 roku przeszedł do Górnika
Zabrze (po drodze były 4 lata w Zagłębiu
Sosnowiec), miał niedokończone techni-
kum górnicze. Trener Hubert Kostka, sam
po studiach (wówczas rzadkość u piłka-
rzy), pilnował, by utalentowany piłkarz
nie wagarował i uzupełnił wykształcenie.
Urban po latach docenił opiekę ze strony
mistrza olimpijskiego z 1972 roku, bo po
zawieszeniu butów na kołku mógł bez-
problemowo podjąć kursy trenerskie. 

Hat-trick w ekstraklasie
W reprezentacji rozegrał 57 meczów (7
goli), ale trafił na czas spadku notowań
Biało-Czerwonych. Efektowniej wyglądała
kariera w ekstraklasie. Był bliski transferu
do Lecha Poznań, ale wylądował w Gór-
niku. Trafił idealnie, bo klub miał pękaty
budżet, a w kadrze plejadę gwiazd (m.in.
Pałasz, Iwan, Matysik, Komornicki, Wan-

dzik, Grembocki, Jegor). Zabrzanie
rządzili w lidze – zanotowali serię trzech
kolejnych mistrzostw Polski (1986-89).
Urban miał w tym „hat-tricku” konkretny
udział – w 124 meczach zdobył 54 gole
dla ekipy z Zabrza.

W 1989 w Polsce kończył się socjalizm
i zasłużeni piłkarze mogli już łatwiej ru-
szać na zagraniczne „saksy”. Wychowa-
nek Victorii wylądował w Osasunie Pam-
peluna. Polakom miasto kojarzyło się
dotąd co najwyżej z encierros, czyli do-
roczną uliczną gonitwą byków i ludzi.
Urban sprawił, że zaczęli je też postrzegać
przez pryzmat piłki nożnej.

– Od początku wiedziałem, że bez pro-
blemów będę grał. Mówiłem w Osasunie,
że Górnik był wtedy mocniejszą drużyną.
Robili wielkie oczy, przecież w Zabrzu
połowa składu to byli reprezentanci Pol-
ski. Bardziej zastanawiałem się nad tym,
jak ułoży nam się życie pozasportowe –
wspominał tamte czasy.

Hat-trick w Madrycie
Pograł z Osasunie sześć sezonów, ale swe
meczowe „opus magnum” zaliczył
szybko, bo w grudniu 1990 roku. Miejsce
dobrał z fasonem – rzecz się działa na
madryckim Santiago Bernabeu. Skromny
klub z Nawarry rozbił wtedy „Królewskich
4:0, a polski napastnik skompletował hat-
trick (główka po rogu, bajeczny strzał z
30 metrów i sprytny, techniczny „rogal”
z pola karnego). Mecz się odbył 30 grud-
nia, toteż fani Osasuny dwa dni przed Syl-
westrem byli już w szampańskich nastro-
jach.

To był najlepszy sezon w historii klubu
– drużyna zajęła 4. miejsce w La Liga, co
dało jej prawo gry w Pucharze UEFA.
Urban przez pewien czas otwierał klasy-
fikację strzelców, a ostatecznie z 14 tra-
fieniami zajął w niej 5. lokatę. W Osasunie
rozegrał 156 spotkań, zdobył 45 bramek.
– U nas jest legendą. To jeden z najbar-
dziej emblematycznych napastników w
historii Osasuny. Kojarzymy go ze złotą
epoką w klubie – stwierdził w rozmowie
z WP SportoweFakty Gorka Fiuza, dzien-
nikarz Diario de Navarra.

Przekonało go mistrzostwo
W 1995 roku przeniósł się na krótko do
Realu Valladolid, a po sezonie przeszedł
do CD Toledo. Hiszpański rozdział za-
mknął liczbą 177 meczów w ekstraklasie i
49 goli. Tę ostatnią liczbę poprawił do-
piero Robert Lewandowski. Latem 1996
związał się z niemieckim klubem VfB

Jan Urban miał piękną karierę jako piłkarz, był mistrzem Polski jako trener, ale kadra to
największe wyzwanie

Czy Jan Urban – ten, który strzelił hat-tricka Realowi Madryt – poprowadzi Biało-Czerwonych do zwycięstw? 

Nowy trener polskiej kadry
 Jan Urban/facebook

Jan Urban był piłkarzem,
za którym nie przepadali
rywale, za to jako trener
zyskał powszechną sym-
patię. od zawsze dobrze
mówią o nim zawodnicy,
działacze, dziennikarze 
i kibice. Wydaje się stwo-
rzony do tego, by uspokoić
nerwową atmosferę wokół
kadry. Pytanie, czy zdoła 
z nią awansować na mun-
dial 2026.
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Oldenburg, zaś na początku 1998 wrócił
do Górnika, by „na starych śmieciach”
dokończyć sezon 1997/98 i bogatą ka-
rierę.

– Od razu dostałem propozycję pracy
z młodzieżą w Osasunie. Chętnie sko-
rzystałem, bo było to łagodne przejście
na „drugą stronę rzeki” – wspominał
coach kadry Polski. – Nie byłem pewny,
czy chcę być szkoleniowcem. Chyba
przekonałem się, że to fajne, kiedy zdo-
byliśmy mistrzostwo Hiszpanii w naj-
starszej grupie juniorów – przyznał w
wywiadzie.

Trenerskie laury i zwolnienia
Przełomowy okazał 4 czerwca 2007 r.,
gdy Legia Warszawa ogłosiła, że Urban
zostanie nowym szkoleniowcem ze-
społu. Miał 45 lat i wtedy uchodził za
trenera młodego. W pierwszym sezonie
pracy wywalczył z Legią Puchar Polski i
wicemistrzostwo kraju. W 2008 roku,
przed mistrzostwami Europy, dołączył
do sztabu Leo Beenhakkera. Słynny Ho-
lender twierdził, że widzi w Urbanie, a
także w będącym wówczas w sztabie
Adamie Nawałce kandydatów do za-
stąpienia go w kadrze.

Z Legią rozstał się w marcu 2010
roku, ale w maju 2012 ponownie
wylądował na Łazienkowskiej. W sezonie
2012/13 sięgnął z zespołem po mistrzo-
stwo oraz Puchar Polski. 19 grudnia 2013
został zwolniony z klubu za porozumie-
niem stron, choć Legia po rundzie je-
siennej liderowała w tabeli z przewagą
5 punktów nad „jego” Górnikiem.

3 lipca 2014 Urban został szkoleniow-
cem Osasuny, z którą miał wrócić do
hiszpańskiej ekstraklasy. Osiem miesięcy
później został zwolniony, zostawiając
drużynę na 16. pozycji w Segunda Divi-
sion. Później bez większych sukcesów i
dość krótko pracował w Lechu Poznań
(Superpuchar) i Śląsku Wrocław, by w
połowie 2021 roku trafić do Górnika. Z
ośmiomiesięczną przerwą na przełomie
2022 i 2023 roku pracował tam do
połowy kwietnia 2025.

Na narty do… Hiszpanii
Jako trener zawsze ujmował naturalnoś-
cią, emanował spokojem, otwartością, a
w klubach nie palił za sobą mostów. Zy-
skiwał sympatię kibiców, ale i piłkarzy,
którzy podkreślali, że jest sprawiedliwy
i dba o atmosferę w drużynie. Swego
czasu palnął, że większość tekstów o
piłce to „jakieś bździny”, ale dzienni-
karze się nie obrazili. A za to, że nie żąda
autoryzacji rozmów, wręcz go uwiel-
biają.  

Od lat dzieli czas między Polskę i
Hiszpanię, co ma też wpływ na jego
podejście do życia. 

– Tam mieszka córka, syn dojeżdża.
Mamy bazę w Hiszpanii. Mieszkam na
północy, tam w zimie pada śnieg, nie-
daleko są Pireneje. To w Hiszpanii nau-
czyłem się jeździć na nartach. Jestem
Polakiem, ale tam też czuję się bardzo
dobrze. Doceniają mnie, szanują, dzieci
i żona mają swoich znajomych, jesteśmy
jak u siebie. Od lat mieszkamy w dwóch
krajach – podsumował.

Lubiany i szanowany, Urban zazna-
cza jednak, że nie sposób być oazą spo-
koju w tym fachu. – Potrafię się wku-
rzyć. Z drugiej strony piłkarz nie zawsze
ma coś przeciwko temu, by go trochę
przycisnąć – tłumaczył w wywiadach.

– Nigdy jednak nikogo nie gram, nie
naśladuję, jestem sobą. Ciekawe jednak,
po latach w Hiszpanii znajomi mówili,
że się zmieniłem. Coś w tym pewnie jest.
Słońce dobrze robi człowiekowi – uś-
miecha się selekcjoner, który ma spra-
wić, że humory poprawią się także kibi-
com Biało-Czerwonych.

* * *
Debiut trenerski Jana Urbana w re-

prezentacji nastąpi 4 września w meczu
wyjazdowym z Holandią w ramach eli-
minacji do MŚ2026, 7 września Polska
zmierzy się z Finlandią w Chorzowie. W
tym meczu liczyć się będzie tylko zwy-
cięstwo. 

 Tomasz ryzner

Jan Urban (z prawej) był uczestnikiem nieudanego dla Polski mundialu w Meksyku w 1986 r.
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19lipca w Rzeszowie odbyła
się szczególna edycja Pik-
niku Amerykańskiego –
wydarzenia, które od kilku

lat zbliża do siebie społeczności polską i
amerykańską. Tegoroczny piknik miał
wyjątkowy charakter, ponieważ upamięt-
niał 50-lecie partnerstwa między Rzeszo-
wem a miastem Buffalo w stanie Nowy
Jork.

Organizatorami wydarzenia byli pre-
zydent Rzeszowa Konrad Fijołek, Rze-
szowski Dom Kultury oraz American
Chamber of Commerce in Poland. Uczest-
nicy mogli poczuć klimat USA dzięki ame-
rykańskim smakołykom, atrakcjom w
stylu rodeo, grze w futbol, animacjom i
energetycznemu koncertowi muzyki co-
untry, a także gościowi specjalnemu, po-
nieważ piknik swoją obecnością zaszczy-
cił… polski Chuck Norris! 

Wydarzenie zgromadziło tłumy miesz-
kańców i gości, a także stacjonujących
nieopodal Rzeszowa żołnierzy US Army,
a jego atmosfera była najlepszym dowo-
dem na to, że przyjaźń polsko-amery-
kańska ma się doskonale – także na po-
ziomie lokalnym.

 wem

50 lat partnerstwa Rzeszowa i Buffalo świętowane na Pikniku Amerykańskim

Ameryka na Podkarpaciu
 Rzeszowski Dom Kultury 
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Polskie wybrzeże ma na-
prawdę wiele do zaofero-
wania. Szerokie,
piaszczyste plaże, czysta
woda, sosnowe lasy i nad-
morski klimat, który od
razu pozwala złapać od-
dech. od Świnoujścia po
Hel znajdziemy miejsca
idealne na wakacyjny wy-
poczynek – zarówno w po-
pularnych kurortach, jak 
i w spokojniejszych, mniej
zatłoczonych zakątkach.

Warto jednak wybierać kąpie-
liska, które spełniają wysokie
standardy – są dobrze zor-
ganizowane, bezpieczne i

przyjazne dla środowiska. Takie właśnie
są plaże z Błękitną Flagą – międzynaro-
dowym certyfikatem, który potwierdza
jakość wody, obecność ratowników, do-
stępność infrastruktury i dbałość o oto-
czenie. W sezonie 2025 to wyróżnienie
otrzymało 31 plaży i 4 mariny w Polsce.
Sprawdź, gdzie warto się wybrać – dla
komfortu, spokoju i naprawdę udanego
wypoczynku.

zachodniopomorskie 
To właśnie ten region ma najwięcej plaż z
Błękitną Flagą i trudno się dziwić – tu
morze spotyka się z pachnącym lasem
sosnowym, a plaże są naprawdę szerokie,
jasne i wyjątkowo zadbane.

W Świnoujściu, na wyspie Uznam,
znajdziesz wyjątkowo szeroką plażę, na
której bez problemu rozłożysz ręcznik,
nawet w szczycie sezonu. Piasek jest tu
drobny i jasny, zejścia do wody łagodne,
a infrastruktura – dopracowana. Jest
czysto, bezpiecznie i komfortowo.

Nieco bardziej klasyczne wakacyjne
klimaty czekają w Międzyzdrojach,
zwłaszcza na wschodnim odcinku plaży.
Spacer po molo, wieczorne lody przy pro-
menadzie, a wcześniej – kilka godzin
leżenia na czystym piasku z widokiem na
elegancką zabudowę kurortu.

Nie trzeba jechać do dużego kurortu,
by wypocząć komfortowo. Mniejsze
miejscowości i ich plaże, takie jak Sia-
nożęty „Neptun”, Dąbki Zachód, Rewal
czy Grzybowo, oferują świetne warunki
do plażowania, a przy tym mniej tłumów
i bardziej kameralną atmosferę. To dobre
miejsca na spokojne wakacje – z dziećmi,
książką albo po prostu z własnym planem
na dzień.

Dla tych, którzy wolą nieco spokoju,
świetnym wyborem będzie zachodnia
część Pobierowa. Tu plaża jest mniej ob-
legana, a wciąż piękna – z czystą wodą,
dobrą infrastrukturą i dużą ilością miejsca
do spokojnego wypoczynku.

A jeśli lubicie bardziej kameralne miejs-
cówki, odwiedźcie Trzęsacz, Łukęcin albo
Pustkowo. Mniejsze, ale równie zadbane –
idealne, by naprawdę się zresetować.

Pomorskie – słońce, piasek i miasto 
Jeśli wakacje kojarzą Ci się z połączeniem
plaży i miejskich atrakcji, Pomorze będzie
strzałem w dziesiątkę. Tu kąpieliska są
dobrze zorganizowane, łatwo dostępne i
pozwalają pogodzić opalanie z kolacją w
dobrej knajpie.

W Ustce warto zajrzeć na zachodnią
część plaży – nieco mniej zatłoczoną niż
okolice portu, a nadal świetnie zagospo-
darowaną i przyjemną. Szeroki pas piasku,
deptak za plecami, a wieczorem można
wybrać się na rybkę albo lody.

Sopot – wiadomo – to klasyka. Ale jeśli
chcesz nieco więcej spokoju, wybierz
plażę Koliba. Nadal jesteś blisko centrum

i słynnego Monciaka, ale bez tłumu pa-
rawanów na każdym metrze.

W Gdańsku warto rozważyć plażę Stogi
– łatwo tam dojechać tramwajem, a
miejsce jest czyste, dobrze utrzymane i
zadbane. Dla szukających natury idealne
będzie Sobieszewo – tu więcej zieleni,
mniej komercji, a krajobraz ma w sobie
coś z wakacyjnej pocztówki.

Jeziora i zalewy 
Nie każdy lubi słoną wodę i nadmorski
wiatr. Dla tych, którzy wolą śródlądowe
klimaty, są miejsca równie piękne – i
równie dobrze ocenione.

W Stepnicy, nad Zalewem Szczeciń-
skim, czeka na Ciebie szeroka plaża z wi-
dokiem na spokojne wody i horyzont
pełen żagli. Jest tu cisza, którą trudno
znaleźć w kurortach, i dużo przestrzeni
do prawdziwego odpoczynku.

Lubczyna i Zieleniewo, leżące nad je-
ziorem Miedwie (Zachodniopomorskie),
to świetne miejsca na jednodniowy wypad
z rodziną. Woda czysta, zejście łagodne,
wokół dużo zieleni i dobrze przygotowane
miejsca do piknikowania czy grillowania.

Borówno – to z kolei kąpielisko zor-
ganizowane przy ośrodku WOPR, zaledwie
kwadrans drogi od Bydgoszczy. Bez-
pieczne, spokojne, idealne dla rodzin z
dziećmi albo tych, którzy lubią trochę ru-
chu – można tu popływać, posiedzieć na
pomoście albo zagrać w siatkówkę.

Plażowanie to jedna z najprostszych i
najprzyjemniejszych form wakacyjnego
odpoczynku. Leżysz na piasku, słyszysz
szum morza, czujesz ciepło słońca i nig-
dzie się nie spieszysz. To czas, żeby na-
prawdę odetchnąć.

Dlatego warto wybierać miejsca, które
oferują coś więcej niż tylko ładny widok.
Plaże z Błękitną Flagą to sprawdzony wy-
bór – czysta woda, bezpieczeństwo i
dobre warunki do wypoczynku. Nieza-
leżnie od tego, czy planujesz rodzinny
wyjazd, weekendowy wypad czy dłuższy
urlop – na polskim wybrzeżu znajdziesz
miejsce, które spełni oczekiwania. I co
ważne – z roku na rok jest ich coraz wię-
cej.

 PoT

Plaża w Rewalu

Plaża w Świnoujściu

Najpiękniejsze polskie plaże z certyfikatem Błękitnej Flagi

Gdzie na plażę w Polsce?
 PoT

Turystyka 29August 1, 2025Volume XXIII, Issue 15



Latem, gdy dni są długie i pogoda
sprzyja, wiele polskich miast i wsi
zaczyna żyć rytmem... piel-
grzymek. Z głośników słychać

modlitwy, pieśni i radosne okrzyki, a
przez ulice przechodzą lub przejeżdżają
całe grupy pielgrzymów – pieszo, na ro-
werach, a nawet na motocyklach. Pielg-
rzymowanie to wyjątkowa forma ducho-
wej podróży, która w Polsce ma głębokie
korzenie i wyjątkowe znaczenie.

Czym jest pielgrzymka?
Pielgrzymka to wędrówka do miejsca
świętego, podejmowana z motywów reli-
gijnych – jako wyraz wiary, wdzięczności,
pokuty lub prośby. Dla wielu pielgrzymów
to nie tylko droga do sanktuarium, ale
przede wszystkim droga do Boga i czas
refleksji, modlitwy oraz spotkania z dru-
gim człowiekiem.

Choć kojarzy się głównie z pieszym
marszem, pielgrzymować można także na
rowerze, konno, kajakiem czy – coraz
częściej – na motocyklach. Każda z tych
form łączy jedno: wspólny cel i duchowe
przeżycie.

Tradycja pielgrzymowania
Pielgrzymowanie ma długą historię w
chrześcijaństwie – już w średniowieczu
wierni wędrowali do miejsc uznawanych
za święte: Jerozolimy, Rzymu czy San-
tiago de Compostela.

W Polsce zwyczaj ten sięga czasów
średniowiecza, a najstarsze wzmianki o
pieszych pielgrzymkach do Częstochowy
pochodzą z XVII wieku. Z biegiem lat piel-
grzymki stały się ważnym elementem nie
tylko religijnym, ale i społecznym –
formą budowania wspólnoty, przekazy-
wania wiary i tradycji z pokolenia na po-
kolenie.

Najważniejsze cele pielgrzymek 
w Polsce:
1. Jasna Góra – Częstochowa
To bez wątpienia najważniejsze miejsce
pielgrzymkowe w Polsce. Sanktuarium
Matki Bożej Częstochowskiej przyciąga
setki tysięcy wiernych rocznie. Kulmi-
nacją pielgrzymek jest 15 sierpnia – Uro-
czystość Wniebowzięcia Najświętszej
Maryi Panny.
2. Sanktuarium Bożego Miłosierdzia 

w Łagiewnikach (Kraków)
Znane dzięki św. Faustynie i kultowi ob-
razu Jezusa Miłosiernego – popularny cel
pielgrzymek pieszych i rowerowych.

3. Licheń Stary
Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej Kró-
lowej Polski z ogromną bazyliką. Często
odwiedzane przez pielgrzymów autoka-
rowych i rowerowych.
4. Kalwaria Zebrzydowska
Zespół barokowych kaplic i kościołów w
malowniczym terenie – idealne miejsce
na pielgrzymkę pieszą z modlitwą Drogi
Krzyżowej.
5. Gietrzwałd (Warmia)
Jedno z nielicznych miejsc objawień ma-
ryjnych w Polsce zatwierdzonych przez
Kościół. Coraz bardziej popularne wśród
pielgrzymów.

Nie tylko pieszo 
Tradycyjna pielgrzymka kojarzy się z
marszem i nocowaniem w szkołach czy
remizach, ale współcześnie pojawiają się
też inne formy. Pielgrzymki rowerowe
cieszą się dużą popularnością – szczegól-
nie wśród rodzin i osób starszych. Są or-
ganizowane z wielu miast i często pro-
wadzą do Jasnej Góry lub innych
sanktuariów. Z kolei pielgrzymki moto-
cyklowe, choć bardziej widowiskowe,
również mają charakter modlitewny –
łączą pasję z wiarą i wspólnotą.

Duchowa stolica Polonii
Choć tysiące kilometrów dzielą Polonię w
Stanach Zjednoczonych od Jasnej Góry,
duch pielgrzymowania wcale nie zanikł.
Przeciwnie – każdego lata polscy imi-
granci i ich potomkowie wyruszają w
drogę, by z modlitwą, pieśnią i intencjami
dotrzeć do wyjątkowego miejsca: Amery-

kańskiej Częstochowy w Doylestown w
stanie Pensylwania. To największe i naj-
ważniejsze sanktuarium maryjne dla Po-
lonii w USA – duchowy dom z dala od
domu. 

Sanktuarium Matki Bożej Częstochow-
skiej w Doylestown, znane jako Amery-
kańska Częstochowa, zostało założone
przez ojców paulinów w 1955 roku.
Miejsce to nie tylko przypomina Jasną
Górę, ale również przechowuje kopię Cu-
downego Obrazu Matki Bożej Często-
chowskiej, sprowadzoną z Polski.

To tu bije serce religijnej Polonii. Co
roku przybywają tu dziesiątki tysięcy
wiernych – nie tylko z Pensylwanii, ale

także z Nowego Jorku, New Jersey, Con-
necticut, Massachusetts, a nawet Florydy
czy Illinois.

Wspólnota drogi
Pielgrzymowanie to coś więcej niż wy-
cieczka religijna. To forma modlitwy w
drodze – czas refleksji, pokuty, wdzięcz-
ności i próśb. W przypadku Polonii – także
moment wspólnoty, w którym spotykają
się różne pokolenia, środowiska i parafie.
Dla wielu osób, które na co dzień żyją w
rozproszeniu, pielgrzymka jest jednym z
niewielu momentów w roku, kiedy można
poczuć polskość, duchową więź i jedność
z rodakami. Bez względu na to, czy węd-
rujesz 4 dni pieszo, pokonujesz 100 mil
rowerem, czy przyjeżdżasz z rodziną au-
tokarem – pielgrzymka zawsze ma ten
sam cel: odnaleźć Boga, odnowić się du-
chowo, poczuć wspólnotę. Dla wielu osób
pielgrzymka to forma „rekolekcji w dro-
dze” – czas na odłączenie się od codzien-
nego hałasu, telefonów, obowiązków. To
też okazja do spotkania ludzi podobnych
duchowo, do przełamywania własnych
ograniczeń i odnalezienia spokoju.
Współczesne pielgrzymki, choć coraz bar-
dziej zorganizowane, wciąż niosą w sobie
ten sam sens: być bliżej Boga, bliżej ludzi,
bliżej siebie. Dla Polonii to także szansa
na pielęgnowanie tożsamości, języka,
wiary i tradycji, które w codzienności
mogą zanikać. To nie tylko droga do san-
ktuarium, ale też droga do siebie nawza-
jem.

 wem

Na Jasną Górę, gdzie znajduje się najbardziej
znane polskie sanktuarium, w ciągu roku
przybywają setki tysięcy pielgrzymów z całej
Polski oraz z różnych zakątków świata

Duchowa droga i tradycja pokoleń

Polski zwyczaj pielgrzymek
 Jasna Góra

Celem polonijnych pielgrzymów z USA najczęściej jest Amerykańska Częstochowa, ciesząca się
mianem duchowej stolicy Polonii

 Czestochowa.us
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Zanim pojawiły się smartfony, tab-
lety i streamingi, dzieci spędzały
lato... inaczej. Mniej ekranów,
więcej podwórek. Mniej planów,

więcej przygód. Większość z nas – rodzi-
ców, dziadków, opiekunów – pamięta te
czasy z rozrzewnieniem. Czy da się jeszcze
odtworzyć ten klimat? Owszem! „Lato jak
dawniej” może być doskonałą propozycją
na wakacyjne dni — dla dzieci, które na
co dzień żyją w świecie online, to praw-
dziwa przygoda.

Noc w namiocie
Nie trzeba jechać w góry ani nad jezioro,
żeby przeżyć małą przygodę. Ciekawą
opcją może być także wyprawa… na
własne podwórko! Wystarczy rozłożyć
namiot w ogrodzie, na działce lub nawet
na balkonie, wrzucić latarkę, śpiwór i kilka
przekąsek. Noc spędzona „na dworze” to
dla dziecka emocje nie do opisania – na-
wet jeśli jest kilka kroków od domu.

PRO TIP: Zakaz korzystania z telefonu
na całą noc! Zamiast tego – opowieści
szeptane do ucha, obserwowanie gwiazd
albo słuchanie cykania świerszczy.

Chowanego, podchody i berek 
Te gry nie kosztują nic, a dają mnóstwo
śmiechu i ruchu. Zabawa w chowanego w
ogrodzie czy na podwórku, berek z kilkoma

zasadami urozmaicającymi rozgrywkę, czy
legendarne podchody, w których dzieci
dzielą się na drużyny, zostawiając sobie
nawzajem wskazówki i zadania.

WARIANT „RETRO”: Zamiast aplikacji
– kreda, kartki papieru, sznurek, patyki.
Trochę kreatywności i wyobraźni – i
dzieci zorganizują zabawę same.

Rower i gra w klasy
Pamiętasz, jak jeździło się rowerem go-
dzinami po polnych drogach, zatrzymując
się przy każdej kałuży albo straganie z lo-
dami? Dziś też można – wystarczy wybrać
bezpieczną trasę i zabrać wodę. A jeśli
zostajemy na miejscu – gra w klasy, ska-
kanie na gumie czy gra w kapsle wracają
do łask jako... oryginalna alternatywa dla
TikToka.

Radio i książka zamiast ekranu
Nie trzeba całkowicie odcinać się od tech-
nologii – ale warto sięgnąć po radio z baj-
kami, audiobook, albo przeczytać wieczo-
rem rozdział z klasyki dziecięcej: „Dzieci
z Bullerbyn”, „Mikołajek” czy „Pan Sa-
mochodzik” mogą rozbudzić dziecięcą
wyobraźnię tak samo jak kiedyś.

Najlepszy sposób, by dzieci poczuły
prawdziwy klimat dawnych wakacji? Za-
proponuj im dzień lub weekend bez tele-
fonu. Tak – zupełnie bez.

W ZAMIAN: więcej śmiechu, więcej
brudu na kolanach, więcej wspomnień. A
może i więcej rozmów z rodzicami i
dziadkami o tym, jak wyglądały ich wa-
kacje kilkadziesiąt lat temu?

Wspomnienia na całe życie
Lato nie musi być zaplanowane co do mi-
nuty. Nie potrzebuje atrakcji za setki do-

larów. Czasem wystarczy hamak, komar,
kreda i latarka, by dziecko przeżyło coś,
co zapamięta na całe życie.

„Lato jak dawniej” to nie tylko senty-
mentalna zabawa. To sposób na to, by
dzieci nauczyły się cieszyć z małych rze-
czy, rozwijały wyobraźnię i przeżyły coś
prawdziwego – bez filtrów, lajków i „sto-
ries”.  wem

Do gry w klasy wystarczy kreda i kawałek podwórka czy chodnik przy ulicy

Wakacje bez ekranu, ale za to… z wyobraźnią!

lato jak dawniej 
 Archiwum WEM

zasada główna: Dzisiaj nie ma internetu,
smartfona, Netflixa ani TikToka. Są tylko
przyjaciele, patyki, kreda i dużo śmiechu!

�9:00 – Śniadanie na świeżym powietrzu
Zamiast scrollowania przy płatkach, propo-
nujemy:
• bułki z masłem i miodem,
• jajko na twardo,
• pomidor z cebulką
• kakao lub herbata w szklance z metalowym

koszyczkiem (jeśli masz!).
�10:00 – Skakanie w gumę i gra w klasy
• Guma do skakania (jeśli nie masz – wystar-

czy zwykła pasmanteryjna guma z metra)
• Kredą narysuj na chodniku klasy
• Niech dzieci uczą się rymowanek: „Cukierek,

czekolada, kto nie skacze ten nie gada!”
• Dodaj zabawę „w gumowe nogi” albo 

„w zajączka”.

�12:00 – obiad z patelni lub termosu
Jeśli jesteście poza domem:
• ziemniaki z jajkiem sadzonym w termosie

lub
• kanapki z serem żółtym i ogórkiem
• kompot (najlepiej wiśniowy lub jabłkowy).
�13:00 – Cisza poobiednia
Tak jak kiedyś w przedszkolu: dzieci leżą na
kocach, hamakach, materacach, słuchają
bajki (może ktoś przeczyta?), a dorośli piją
kawę zbożową. Można pograć w „państwa-
miasta” lub w karty (np. „czarny Piotruś”).
�14:00 – Podchody!
Dzielicie się na dwie drużyny. Jedna ucieka i
zostawia ślady (strzałki z patyków, kartki z
zadaniami). Druga ich goni, rozwiązując po
drodze zagadki i wykonując zadania:
• „zaśpiewaj piosenkę z dzieciństwa babci”,
• „znajdź kamień w kształcie serca”,
• „przeskocz 5 razy przez gałąź”.

�16:00 – Przekąska z dawnych lat
• Chleb z masłem i cukrem
• Domowy kisiel
• Kwaśne jabłko
• Lody „śmietankowe na patyku” (kupione

lub domowe)
�17:00 – Kapsle, wyścigi, zabawy 

z patykiem
• Zróbcie tor wyścigowy do gry w kapsle –

kredą lub patykiem w ziemi.
• Można też zbudować z klocków lub pudełek

miasto PRL-u.
• Zagrajcie w „Zośkę”, „zbijaka”, „dwa ognie”

albo wymyśloną grę z patykiem jako mie-
czem lub różdżką.

�19:00 – Kolacja na kocu
Proste jedzenie, najlepiej na kocu lub ławce
w ogrodzie:
• sałatka jarzynowa,
• chleb z pasztetem,

• ogórki małosolne
• oranżada w butelce (koniecznie przez

słomkę!).
�20:00 – Wieczorne ognisko 

lub świeczki w słoikach
Jeśli masz możliwość – rozpal ognisko, upiecz-
cie kiełbaski lub ziemniaki. Jeśli nie – po-
stawcie słoiki ze świeczkami i opowiadajcie
bajki lub… straszne historie z kolonii.
�21:00 – Noc w namiocie
Na koniec dnia – nocleg w namiocie w ogro-
dzie lub podwórku. Z latarką, opowieściami,
i obowiązkowym... brakiem telefonu. � Jeśli
dzieci chcą poczuć klimat jak za dawnych lat
– oddają telefon do „szafki babci”.
Pamiątka dnia
Na koniec zróbcie jedno wspólne zdjęcie apa-
ratem analogowym lub bez filtrów – żeby
zostało jako prawdziwe wspomnienie z wa-
kacji „jak kiedyś”.

PLAN DNIA: LATo JAK zA PRL-U 
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TWO WORdS TO The WISe

Polish Foodways
In her book Polish-American Folklore, pub-

lished in 2000, Deborah Anders Silverman
devotes a chapter to Polish-American
foodways. “Foodways” is the term that

folklorists use to cover such questions as what
members of a group eat (and what they don’t
eat), how they prepare their foods, when (for
example, on what holidays) they eat particular
foods, what rituals are connected with preparing
and eating foods, etc. In this chapter, as else-
where in her book, the author compares Polish-
American customs and practices with those that
are native to Poland.

In her foodways chapter Silverman refers to
bread as “the holiest of all foods,” and if proof
of this assertion were needed, one might cite
Samuel Bogumił Linde, whose 1806 dictionary
of the Polish language explains why “when
bread accidentally falls on the ground, we kiss it
after picking it up”: because “chleb jest święty”
(bread is sacred). Linde’s explanation is quoted
in the most important collection of Polish
proverbs, Nowa księga przysłów i wyrażeń
przysłowiowych polskich (The New Book of Polish
Proverbs and Proverbial Expressions), edited by
Julian Krzyżanowski and colleagues. The collec-
tion is arranged by keywords, and under the
keyword chleb (bread) we find 215 entries, with
another 374 proverbs containing the word chleb
included under other keywords. The 215 entries
under chleb make bread one of the most central
topics of Polish proverbs. According to statistics
quoted by the editors, only Bóg (God), pan (mas-
ter/lord), pies (dog) and koń (horse) have more
entries, although the most popular topic is ac-
tually “woman.” The proverbs dealing with
women, however, are listed under various key-
words, such as kobieta (woman), dziewczyna
(girl), żona (wife), etc.

The proverbs about bread add qualitative tes-
timony to the quantitative evidence for the sig-
nificance attached to bread in traditional Polish
culture. Bez chleba smutna biesiada (Without
bread a feast is sad); Kto chleb ciska, ten go po
śmierci będzie zbierał (He who throws bread
[away] will gather it after he dies); Kto chlebem
gardzi, to nim Pan Bóg bardziej (He who disdains
bread will be disdained by God even more).

The word for bread is common to all the
Slavic languages – with only slight differences
in pronunciation – , and respect for bread is not
limited to Polish culture. A Ukrainian proverb,
for example, says that “When there’s bread on
the table, the table is a throne, but when there’s
no bread, the table is just a bare board” (Koly
khlib na stoli, to stil – prestil, a koly khlib ni ku-
sochka, tody stil lysh hola doshka).

In another part of her foodways chapter Sil-
verman mentions some of the Polish food terms
used by the Polish-Americans – not all of them
speakers of Polish - whom she interviewed in
the Buffalo, New York area. The list includes
gołąbki, kluski, pierogi, kiełbasa and kiszka. The
first three terms are plural, presumbly because
one rarely has occasion to talk about (or eat) a
single piece of stuffed cabbage (gołąbek) or a
single dumpling (kluska or pieróg). Some of these
words deserve linguistic as well as folkloric
commentary.

Gołąb is the Polish word for “pigeon” or
“dove”; gołąbek can refer to a small bird, or can
be used as a rather old-fashioned term of affec-
tionate address. (Calling the object of your af-
fection “my little pigeon” in English would
probably not get you very far, but “my little
dove” or “my little turtledove” might work.)
Someone apparently saw a resemblance between
stuffed cabbage rolls and small pigeons, and the
culinary term was born. The same analogy is
present in Russian (golubtsy) and Ukrainian
(holubtsy). Gołąbki are mentioned in a Polish
proverb meaning “there’s no free lunch” or
“you can’t get something for nothing”: Pieczone
gołąbki nie lecą same do gąbki, but the reference
is presumably to birds, not to cabbage rolls, so
the literal reading of the proverb would be
“Baked pigeons don’t fly into one’s mouth by
themselves.” The same idea is expressed with a
different food in the proverb Bez pracy nie ma
kołaczy (Without work there’s no cake), perhaps
first formulated in a northeastern or southeast-
ern Polish dialect in which cz and c are both pro-
nounced the same, so kołaczy rhymes with pracy.

Kiełbasa, a generic term for sausage, is also
shared by other Slavic languages: Russian kol-
basa, Slovak klobása, Serbian and Croatian koba-

sica etc. The Viennese Slavist Erich Berneker
suggested in 1908 that the Slavic word derived
from the Hebrew expression kol-bashar, mean-
ing “all kinds of meat,” but a more likely source
is a Turkic word referring to grilled meat. In Pol-
ish the word also has non-culinary uses. To say
“it’s too good for you/him/her” you can say, nie
dla psa kiełbasa (the sausage is not for the dog),
and a more recent idiom referring to empty
campaign promises (or “facts” made up for an
electoral campaign) is kiełbasa wyborcza (liter-
ally, “campaign sausage”).

Kluski, which can refer generically to various
kinds of noodles, refers more specifically to
dumplings made from noodle dough. Polish
probably borrowed the German word Kloss
(clump of earth; dumpling), which gave an older
Polish version, kloski. The Polish word was in
turn borrowed by Russian (kliotski) and Ukrain-
ian (kliusky). In both Polish and German, a
mumbler can be said to be speaking as if he or
she had dumplings in the mouth (Polish ma
kluski w gębie, German er spricht als hätte er einen
Kloss im Munde). And colloquial Polish has the
expression ciepłe kluski or ciepłe kluchy (warm
noodles) for a listless, unenergetic person.

Foodways are a central component of a peo-
ple’s identity, but they are not limited to the
kitchen or dining room. As we have seen, they
have an influence on everyday language as well. •
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 Wikipedia

22 lipca w Warszawie odbyły się 70. urodziny
Pałacu Kultury i Nauki. obchodom towarzyszył
piknik rodzinny, gra terenowa, atrakcje dla dzieci,
konkursy i koncerty. Na placu Centralnym miesz-
kańcy mogli spróbować również urodzinowego
tortu i obejrzeć wernisaż fotografii, a także wje-
chać na taras widokowy PKiN, aby podziwiać
nocną panoramę stolicy. •

Pałac Kultury 
i Nauki ma 70 lat

Telewizja Polska przygoto-
wuje program inspirowany
kultowym brytyjskim forma-
tem „Top Gear”. Nowa pro-
dukcja ma skupić się na tes-
towaniu szerokiej gamy
samochodów – zarówno
tych z wyższej półki, jak i do
zadań specjalnych. Jak po-
daje portal onet.pl, w pro-
gramie nie zabraknie roz-
rywki i gości specjalnych,
m.in. artystów i sportow-
ców. Data premiery nowego
formatu jest na razie nie-
znana. •

Polski „Top Gear”
 Wikipedia

80 lat temu, 16 lipca 1945 r., na poligonie w
Alamogordo (Nowy Meksyk) Amerykanie prze-
prowadzili pierwszy próbny wybuch bomby ato-
mowej. operacja pod kryptonimem „Trinity” była
zwieńczeniem kilkuletniego programu prac nad
bronią jądrową, prowadzonego pod przewodnic-
twem Roberta oppenheimera. W 1965 roku
rząd Stanów Zjednoczonych wpisał teren poli-
gonu na listę narodowych pomników historycz-
nych. •

80 lat bomby
atomowej

 Wikipedia

oryginalna torebka Birkin
marki Hermes, zaprojekto-
wana w latach 80. dla
aktorki Jane Birkin, zos-
tała sprzedana na aukcji
za rekordową kwotę 10
milionów dolarów. To naj-
wyższa suma, jaką kiedy-
kolwiek zapłacono za torebkę
na aukcji. Brytyjska gwiazda w
1994 r. sprzedała swoje akcesorium, aby wesprzeć
badania nad AIDS. od tej pory torebka wielokrot-
nie zmieniała właściciela i pojawiała się na wysta-
wach, m.in. w Nowym Jorku i Londynie. ostatni raz
została była wystawiona na sprzedaż 25 lat temu. •

10 milionów
za torebkę 

 Instagram/hermes

Dom Michaela
Scotta z hito-
wego amery-
kańskiego se-
rialu „The
office” został
wystawiony na
sprzedaż. Nieru-
chomość znajduje
się w Kalifornii, a jej
cena wywoławcza to
710 tysięcy dolarów. Dom ma 135 metrów kwadrato-
wych powierzchni, trzy sypialnie i trzy łazienki, garaż
na dwa samochody i prywatne patio. W sąsiedztwie
mieszkają znani celebryci, m.in. Johnny Depp i M.
Night Shyamalan. •


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aktor z kultowego
serialu sprzedaje
dom

Archeolodzy z Torunia doko-
nali niezwykłego odkrycia. 
Z dna jeziora Lednica nau-
kowcy wyłowili drewnianą
belkę z wyrzeźbionym wize-
runkiem ludzkiej twarzy.
oględziny wykazały, że arte-
fakt był elementem umoc-
nień średniowiecznego grodu
piastowskiego. Rzeźba jest
datowana na około 967 r. 
i prawdopodobnie reprezen-
tuje postać ze świata ducho-
wego Słowian. obecnie zna-
lezisko jest poddawane
konserwacji, skąd trafi do
Muzeum Pierwszych Piastów
na Lednicy. •

Niezwykłe odkrycie
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Pod koniec czerwca w operze Leśnej w Sopocie odbył
się jubileuszowy koncert zespołu „Ich Troje”. obecny
skład grupy – Michał Wiśniewski, Jacek Łągwa i Mar-
tyna Majchrzak – przygotował dla fanów specjalny
program, będący hołdem dla trzech dekad działal-
ności artystycznej. W Sopocie muzycy zagrali swoje
największe przeboje, m.in. „Powiedz” i „A wszystko
to…”. Na scenie jako gość specjalny pojawiła się także
była wokalistka zespołu – Marta „Mandaryna” Wiś-
niewska, która wykonała swój hit „Ev’ry Night”. •

jubileusz
ich Troje 

 ich3_official

Agnieszka Holland rozpoczęła pracę nad
nową produkcją filmową. Tym razem
reżyserka zmierzy się w historią kontrowersyj-
nego pisarza Jerzego Kosińskiego. „Rabbit
Garden” skupi się na okresie życia Kosiń-
skiego, w którym jego kariera legła w gru-
zach w wyniku oskarżeń o niesamodzielne
pisanie książek. Kosiński, urodzony w 1933
r. w Łodzi, był polskim Żydem, który prze-
trwał niemiecką okupację i w 1957 r. wyemi-
grował do Stanów Zjednoczonych. •

Nowy film
Holland


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Niemiecki film bije rekordy popularności na polskim Netfliksie. Produk-
cja „Za murem” w 24 godziny od premiery była już najchętniej ogląda-
nym tytułem wśród Polaków. Thriller przedstawia historię mieszkańców
bloku, którzy po przebudzeniu odkrywają, że ich budynek został oto-
czony wysokim murem. Sąsiedzi, nie mając kontaktu ze światem ze-
wnętrznym, muszą współpracować, aby odkryć, co rzeczywiście się wy-
darzyło. •

Polacy pokochali 
niemiecką 
produkcję

 Materiały prasowe

Na platformie Disney+ już niebawem pojawi się pierwszy serial polskiej pro-
dukcji. Akcja „Breslau” przeniesie widzów do przedwojennego Wrocławia. W
1936 r., gdy III Rzesza przygotowuje się do igrzysk olimpijskich w Berlinie, w
tytułowym Breslau dochodzi do brutalnego morderstwa, które może zakłócić
nadchodzące święto sportu. Jedyną osobą, która być może będzie w stanie za-
mknąć śledztwo na czas, jest komisarz policji polskiego pochodzenia. Franz
Podolsky, próbując rozwiązać sprawę, naraża swoją karierę i życie osobiste. Kry-
minał będzie można oglądać od 12 września. •

Polski serial na Disney+

 Materiały prasowe

Polski aktor Tomasz Włosok zagrał w nowym serialu
Leny Dunham. Jessica, główna bohaterka „Na całego”,
po trudnym rozstaniu przeprowadza się z Nowego
Jorku do Londynu, gdzie próbuje poskładać swoje
życie. Włosok w serialu wcielił się w rolę piłkarza, któ-
rego największym zainteresowaniem jest uwodzenie
kobiet. Jego próby zdobycia serca Jessiki kończą się
jednak fiaskiem, gdyż spotyka ona muzyka, z którym
nawiązuje bliższą relację. Komediową produkcję
można obejrzeć na Netfliksie. •

Tomasz Włosok 
w „Na całego”
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Polak zagrał w nowym „Supermanie”. Marcin Harsi-
mowicz, znany w USA pod pseudonimem Martin
Harris, w produkcji Jamesa Gunna wcielił się w rolę
generała Borawii – fikcyjnego państwa, z którego
pochodzi Ultraman – główny przeciwnik tytułowego
superbohatera. Polak pojawia się na ekranie u boku
prezydenta, którego ochrania i któremu doradza.
Marcin Harasimowicz ma 47 lat i pochodzi z
Wrocławia. Zaczynał jako dziennikarz sportowy, a
następnie wyjechał do Stanów, aby spróbować swo-
ich sił w Hollywood. •

Polak zagrał 
w „Supermanie”

 Instagram/martin_harrisla
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Jan Urban, były mistrz Polski jako za-
wodnik i trener, został selekcjonerem
piłkarskiej reprezentacji Polski. Na
stanowisku zastąpił Michała Probie-

rza i będzie miał za zadanie udanie do-
kończyć z kadrą eliminacje do mundialu
2026.

Oczekiwanie na wybór, którego dokona
Cezary Kulesza, trwało ponad miesiąc. Od
początku było wiadomo, że prezes Pol-
skiego Związku Piłki Nożnej postawi na
polską myśl szkoleniową. Najpierw złożył
ofertę Maciejowi Skorży, a gdy ten nie
podjął wyzwania, postawił na doświad-
czonego, 63-letniego Jana Urbana. 

– Wierzymy, że ten wybór pozwoli re-
prezentacji rozwinąć pełnię swojego po-
tencjału. Naszym celem jest zakwalifiko-
wanie się do finałów mistrzostw świata w
2026 roku. Życzę selekcjonerowi powo-
dzenia i zapewniam, że może liczyć na
pełne wsparcie – powiedział prezes
PZPN-u.

Urban to jedna ze gwiazd polskiej eks-
traklasy „ery nowożytnej”, a także repre-
zentant kraju. W latach 1986-1988 sięgnął
z Górnikiem Zabrze po trzy mistrzostwa
kraju, a w drużynie Biało-Czerwonych ro-
zegrał sporo, bo 57 spotkań (1985-91). Był

uczestnikiem meksykańskiego mundialu
1986.

Po opuszczeniu Górnika osiągnął sta-
tus legendy Osasuny Pampeluny (1989-
1995) i przez trzy dekady cieszył się mia-
nem najskuteczniejszego Polaka w historii
La Ligi. To miano odebrał mu dopiero Ro-
bert Lewandowski. Karierę trenerską za-
czynał w 1998 roku od prowadzenia
drużyn młodzieżowych Osasuny.Ppotem
pracował też przy pierwszym zespole, a
w sezonie 2014/15 prowadził seniorską
drużynę w 2. lidze.

Sukcesy trenerskie odniósł w Legii.
Podczas pierwszej kadencji przy Łazien-
kowskiej (2007-10) w ekstraklasie
rządziła Wisła Macieja Skorży, ale przy
drugim podejściu zdobył mistrzostwo
Polski (2013). Sięgnął z Legią też po dwa
Puchary Polski (2008, 2013). W kwietniu
tego roku został zwolniony ze stanowiska
Górnika Zabrze. 

Urban przejmuje reprezentację w trak-
cie eliminacji MŚ 2026. Po trzech meczach
Polska ma 6 punktów, zajmując 3. miejsce
w grupie G. Debiut nowego selekcjonera
nastąpi w wyjazdowym meczu z Holandią
(4 września).

 Tom

Prezes Cezary Kulesza postawił na trenera, który ma dobre referencje

Legenda Górnika zabrze i osasuny Pampeluna
następcą Michała Probierza

Jan Urban bierze
reprezentację 

 Jan Urban/facebook

Asseco Resovia zbudowała team, który
ma bić się o najwyższe cele. W klubie z
Rzeszowa, oprócz Polaków, będą grać
siatkarze z pięciu innych państw. ostat-
nio pozyskany został zawodnik, który
urodził się na… Hawajach.

Klub znad Wisłoka ogłosił, że do
drużyny Massimo Bottiego, trenera rodem z
Włoch, dołączy Erik Shoji – reprezentant
USA uznawany za jednego z najlepszych li-
bero na świecie. 

Erik urodził się 24 sierpnia 1989 roku
w Honolulu na Hawajach. Pochodzi z siat-
karskiej rodziny – jego ojciec Dave Shoji
był legendarnym trenerem, a brat Kawika
rozgrywającym reprezentacji USA. Nowy re-
soviak w latach 2008-2012 czterokrotnie
wybierany był do drużyny Stanford Cardi-
nal, a w 2010 roku sięgnął po tytuł mist-
rza NCAA.

Po przenosinach do Europy grał m.in. w
Niemczech, Austrii, Rosji i Włoszech. od
2021 roku przez cztery sezony reprezento-
wał barwy ZAKSY Kędzierzyn-Koźle, z
którą dwukrotnie wygrał Ligę Mistrzów,
zdobył mistrzostwo, Puchar i Superpuchar
Polski.

Z reprezentacją USA Erik Shoji zdobywał
brązowe medale olimpijskie (2016, 2024),
wygrał Puchar Świata (2015 i 2023),
triumfował w Lidze Światowej (2014). W
2025 roku został kapitanem kadry USA.

oprócz Erika rzeszowską ekipę wzmoc-
nili: Yacine Louati (Francja), Danny Demya-
nenko (Kanada), Artur Szalpuk, Marcin Ja-
nusz, Mateusz Poręba i Karol Butryn,
Wiktor Nowak. W składzie pozostali: Lukas
Vasina (Czech), Klemen Cebulj (Słowenia),
Dawid Woch, Jakub Bucki, Michał Potera i
Cezary Sapiński.

 ToM

Klub z Rzeszowa pozyskał zawodników z Europy 
i zza oceanu 

asseco resovia 
ma gwiazdę rodem
z Honolulu 

Po triumfie w Wimbledonie Iga Świątek
przeskoczyła na trzecie miejsce w ran-
kingu WTA. Co ciekawe, Polka pierwszy
raz w karierze zajmuje taką pozycję.
Jest szansa, że sezon skończy nieco
wyżej w tym zestawieniu.

Po zdobyciu 2,000 punktów w Wimble-
donie raszynianka ma ich na koncie w su-
mie 6,813 i znacząco zmniejszyła stratę do
drugiej w klasyfikacji Coco Gauff. Aktual-
nie wynosi ona 856 „oczek”. 

Polka do końca sezonu broni już tylko
830 pkt (430 za ćwierćfinał US open i 400
za WTA Finals), co sprawia, że ma sporą
szansę powalczyć o pozycję wiceliderki. o

odzyskaniu pozycji nr 1 na razie nie ma
mowy – Aryna Sabalenka pierwszy raz w
karierze przekroczyła barierę 12,000 „oczek”
i tym samym pozostaje niezagrożona.

Iga zanotowała także awans w rankingu
Race, biorącym pod uwagę wyłącznie tego-
roczne wyniki (decyduje o starcie w zawo-
dach WTA Masters na koniec sezonu).
Polka wyprzedziła Coco Gauff i zajmuje 2.
lokatę z dorobkiem 5,983 pkt. Nad Amery-
kanką posiada 1,374 „oczek” przewagi. Po-
dobna jest strata do liderującej Sabalenki
(1,412 „oczek”). Kolejną imprezą, w której
wystartuje Świątek, jest „tysięcznik” w
Montrealu (27 lipca – 7 sierpnia).

 ToM

Polka na podium rankingu z szansami 
na wyprzedzenie Amerykanki

Iga Świątek pierwszy 
raz na tej pozycji

Sport38 Volume XXIII, Issue 15August 1, 2025



Sport 39August 1, 2025Volume XXIII, Issue 15

Mówiono o nim, że grę świetlicową wprowadził
na salony. zdobywał medale mistrzostw świata i
Europy. W 1984 roku zwyciężył w 50. Plebiscy-
cie Przeglądu Sportowego na najlepszego spor-
towca Polski. 20 lat temu odszedł Andrzej
Grubba, miał 47 lat.

– Nie zapomnę, w jakim stylu w 1988 roku wy-
grał zawody pucharu świata w Chinach. od ćwierćfi-
nału nie stracił z miejscowymi rywalami więcej niż
16 punktów – wspomina Leszek Kucharski, druga le-
genda polskiego tenisa stołowego z lat 80. i 90. 

Andrzej Grubba urodził się 14 maja 1958 r. w
Brzeźnie Wielkim. Zaczynał w LZS Zelgoszcz, a po-
tem występował w klubach: Neptun Starogard
(1972-1973), AZS Uniwersytet Gdański (1973-
1976), AZS-AWF Gdańsk (1976-1985), TTC Zug-
brücke Grenzau (1985-1997), AZS-AWF Gdańsk
(1997-1998). Z AZS AWF-em i niemieckim klubem
wygrywał ligę mistrzów.

Mistrzostwo Polski w różnych kategoriach i konku-
rencjach wygrywał 26 razy (w singlu 12). Zdobył 3
medale MŚ, 11 krążków ME, wystąpił na igrzyskach
olimpijskich w Seulu (1988), Barcelonie (1992) i At-
lancie (1996). Po złoto ME sięgnął w 1982 roku w
mikście z Holenderką Bettiną Vriesekoop. Wicemist-
rzem kontynentu został m.in. w singlu (1984,
1990). W europejskim turnieju To P12 był najlepszy
w 1985 roku.

Z reprezentacją Polski zwyciężył w Superlidze w
1986 i 1987 roku. Po klubowy puchar Europy (dziś
liga mistrzów) sięgnął z AZS AWF Gdańsk w 1985
roku i TTC Grenzau w 1987.

– Superliga 40 lat temu była osobnym fenome-
nem sportowym. Na nasze mecze ze Szwecją czy
Niemcami potrafiło przyjść do hali kilka tysięcy lu-
dzi. Telewizja relacjonowała wszystko na żywo w
prime timie. Byliśmy znani niczym dzisiejsi piłkarze
czy siatkarze – wspomina Kucharski.  ToM

Wprowadził tenis stołowy 
na salony, wygrywał 
z Chińczykami

20 lat temu odszedł
Andrzej Grubba

Andrzej Grubba
był cztery dekady
temu autentyczną
gwiazdą polskiego

sportu

 Andrzej Grubba/FB

To była krótka piłka – siat-
karska reprezentacja Polski
pokonała 3:0 (25:15, 25:18,
25:20) Brazylię w finale XXXII

Letniej Uniwersjadzie. W zawodach,
które odbyły się w Niemczech, Biało-
Czerwoni stracili zaledwie jednego
seta.

To był trzeci raz z kolei, gdy Polacy
wystąpili w finale. W dwóch poprzed-
nich górą okazywali się „akademicy”
z Włoch. Tym razem ekipa z Italii
przegrała 2:3 w półfinale z Brazylią,
ale ta ostatnia w meczu o złoto boleś-
nie przekonała się o klasie zespołu
znad Wisły. Podopieczni trenera Da-
riusza Luksa stracili w Niemczech je-
dynie seta, w meczu ćwierćfinałowym
z Chińskim Tajpej. 

Dla Polaków to pierwsze złoto Uni-
wersjady w turnieju siatkarzy od 1991
roku – 34 lata temu triumfowali pod-
czas turnieju w angielskim Sheffield.
Historycznie to siódmy krążek Uni-
wersjady dla męskiej drużyny siat-
kówki z Polski. Biało-Czerwoni mają

też w dorobku cztery srebrne krążki
(Buffalo 1993, Kazań 2013, Neapol
2019 oraz Chengdu w 2023 roku). W
1959 roku, na pierwszej Uniwersjadzie
w Turynie, Polska zdobyła brąz. Z za-
wodników, którzy stali na podium
przed dwoma laty, w składzie na te-

goroczną Uniwersjadę pozostał jedynie
Michał Gierżot.

W przypadku turnieju rywalizacji
kobiet polskie siatkarki zajęły 5.
miejsce. Kluczowa okazała się ćwierć-
finałowa porażka z Niemkami.

 Tom

Polska drużyna zagrała w finale siatkarski koncert

Biało-Czerwoni w finale Uniwersjady zmietli z parkietu siatkarzy Brazylii 

Koncert w finale
 Materiały prasowe/AZS

Jakub Rutnicki został ministrem
sportu i turystyki. 46-letni polityk
Koalicji obywatelskiej od 20 lat
jest posłem, działa w Komisji Kul-
tury Fizycznej, Sportu i Turystyki.
Na ministerialnym stanowisku za-
stąpił Sławomira Nitrasa.

Rutnicki urodził się w Szamo-
tułach. Z wykształcenia jest polito-
logiem – w 2002 roku ukończył stu-
dia na Wydziale Politologii
Uniwersytetu im. Adama Mickiewi-
cza w Poznaniu na kierunku polito-
logia, marketing polityczny i samo-
rządowość.

od 2005 roku jest posłem na
Sejm, kolejno V, VI, VIII, IX i X ka-
dencji. W 2019 roku bez powodze-
nia startował w wyborach do Par-
lamentu Europejskiego. W latach
2019-2023 przewodniczył Komisji
Kultury Fizycznej, Sportu i Tury-
styki. 

Masowość i sport powszechny
mają stanowić główną aktywność
nowego ministra. – Minister sportu
w dużo mniejszym stopniu odpo-
wiada za medale. To jest rola spor-
towców, trenerów, klubów itd. Ja
chcę, by minister poświęcił maksy-
malnie cały swój czas sportowi,
który jest częścią zdrowia i wycho-
wania naszych najmłodszych. Po-
wrót do bazy – podkreślił premier
Donald Tusk.

Z inicjatywy nowego ministra w
Wielkopolsce od 2005 roku organi-
zowany jest Rutnicki Cup – amator-
ski turniej siatkówki plażowej. Choć
w jego rodzinie były tradycje koszy-
karskie, to nowy szef polskiego
sportu preferuje piłkę nożną (był
bramkarzem w drużynie Po).

Zanim został posłem, spróbował
sił w muzycznym programie „Idol”,
doszedł do finału, w którym zajął
10. miejsce.  ToM

Jakub Rutnicki odebrał oficjalną nominację z rąk
prezydenta Andrzeja Dudy

Jakub Rutnicki stawał na bramce, był w finale… „Idola”

nowy minister sportu


go

v.p
l
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„Hospicjum” 

Chwilę odpoczywał po całonocnym dyżurze na
oddziale położniczym. Musiał jeszcze ko-
niecznie pozostać w pracy, by zastąpić kolegę
chirurga, który w związku z ważną sprawą

osobistą poprosił o urlop. Na oddziale od rana panował
duży ruch, bowiem u kilku pacjentek w każdej chwili
mógł rozpocząć się poród.

Ciągle myślał o matce przebywającej w hospicjum,
w ciężkim stanie. Był jej jedynym synem, więc więź
miedzy nimi była szczególna, zwłaszcza po śmierci
ojca. Tylko on opiekował się nią, odwiedzał, w miarę
wolnego czasu. Obiecał matce poprzedniego dnia, że
zaraz po skończonym dyżurze będzie u niej. 

– Panie doktorze, pacjentka spod piątki nie urodzi
naturalnie. Trzeba ciąć – rzekła położna i szybko wy-
biegła. 

Lekarz po zbadaniu pacjentki udał się na blok ope-
racyjny, by przygotować się do rozwiązania ciąży po-
przez cesarskie cięcie. Nagle usłyszał dzwonek tele-
fonu i wyjął go pośpiesznie z kieszeni.

– Doktor Kora – przedstawił się i ogarnęło go złe
przeczucie, gdyż wyświetlił mu się numer dobrze mu
znajomy. 

– Proszę szybko \przyjechać do hospicjum. Stan
zdrowia pana mamy bardzo się pogorszył. Jest nie-
przytomna.

– Dziękuję. Postaram się przyjechać jak najprędzej. 
Ciągle obwiniał się, że zbyt mało czasu poświęcał

najbliższej osobie, zwłaszcza teraz, gdy ona najbar-
dziej tego potrzebowała. Jego zapewnienia, że jutro ją
odwiedzi, nie zawsze dochodziły do skutku. Gdy już
siedział obok niej, trzymała go za rękę, by był jak
najdłużej.

A on chłonął ciepło jej dłoni, bo odnosił wrażenie,
że z każdym dniem jest coraz bardziej chłodna.

– Panie doktorze, wszystko gotowe – pielęgniarka
wyrwała go z zamyślenia.

Przy stole operacyjnym starał się już być w pełni
skoncentrowany, chociaż myślami był ciągle w hos-
picjum. Sprawnie wykonał cięcie i podając niemowlę
położnej jak zawsze poczuł satysfakcję z powstającego
cudu nowego życia. Ale zawsze trudno było mu po-
godzić się ze swoją bezradnością wobec majestatu
śmierci. Po chwili rozległ się płacz dziecka. Na świat
przyszła dorodna dziewczynka. 

Szybko przebrał się i samochodem zmierzał w kie-
runku hospicjum. Ruch na ulicach był duży, więc
trudno było przedrzeć się na drugi koniec miasta.
Wreszcie dotarł. Jego niepokój wzrastał z każdym kro-
kiem, kiedy zbliżał się do sali, w której leżała jego
matka. Łóżko było puste, przygotowane już dla na-
stępnego pacjenta…

– Nie zdążyłem – powiedział do siebie z wyrzu-
tem.

Został poproszony do innego pomieszczenia. Od-
krył twarz matki i dotknął jej ręki. Była całkiem zimna.

Adam Decowski

Adam Decowski – uprawia lirykę, satyrę i krótkie
formy prozą. Urodził się w Sieniawie, mieszka w Rze-
szowie. Jest zrzeszony w Związku Literatów Polskich.
Swoje utwory zamieścił w kilkudziesięciu pismach w
kraju, a także za granicą. Wiele z nich zostało
przetłumaczonych na angielski, słowacki, rumuński, czeski,
ukraiński i serbski. opublikował dziewięć zbiorów wierszy i
utworów satyrycznych. Uhonorowany odznaką Zasłużony dla Kultury Polskiej.  
W 2025 r. przypada jubileusz 50-lecia pracy twórczej autora.

Latem bardzo często w niedzielę odbywały
się w parku festyny. Stojące nieopodal ruiny
pałacu rodziny Czartoryskich już dawno za-
pomniały o czasach swojej świetności. Tam

kiedyś bale odbywały się w pięknych salach, które
zostały całkowicie zdewastowane, nie przez
działania wojenne, ale przez ludzi. Pałac teraz dla
straży pożarnej był dobrym obiektem do ćwiczeń
gaśniczych, gdyż można go było do woli polewać
wodą, a dorastający chłopcy, w jego rozpadających
się murach, chętnie bawili się w wojnę. 

W godzinach popołudniowych Miasteczko wy-
ludniało się, bo mieszkańcy, odświętnie ubrani,
całymi rodzinami udawali się do parku, niekoniecz-
nie, aby potańczyć, ale i popatrzeć na innych ba-
wiących się, a także porozmawiać ze znajomymi,
czy pospacerować. Do tańców służyła drewniana
podłoga, ze specjalnym podwyższeniem dla zespołu
muzycznego. Zawsze – jak głosił plakat – bufet był
obficie zaopatrzony, bowiem nie brakowało moc-
nych alkoholi, piwa z beczki oraz słodyczy. 

Niedaleko mnie stała samotna dziewczyna, która
nie była mieszkanką Miasteczka. 

Domyślałem się, że spędzała tu wakacje u ro-
dziny . Jej niewysoka, szczupła sylwetka od razu
przyciągnęła mój wzrok, więc nasze spojrzenia kil-
kakrotnie się spotykały. Bardzo chciałem poprosić
ją do tańca, ale moja wrodzona nieśmiałość całko-
wicie mnie paraliżowała. Gdy orkiestra zaczęła grać
i zapowiedziano „białe tango”, ona podeszła do
mnie.

– Zatańczymy? – zapytała.
Byłem tak zaskoczony, że nie odpowiedziałem,

ale wziąłem ją za rękę i poprowadziłem na podłogę.
Powolny taniec ułatwiał prowadzenie rozmowy. 

Przedstawiłem się, spoglądając w jej błękitne
oczy, jakbym chciał odczytać odpowiedź.

– Ania – odezwała się nieśmiało i poczułem na
skroni jej kosmyki włosów. Zwierzyła się też, że po
wakacjach będzie już uczennicą w klasie matu-
ralnej liceum. 

Gdy muzyka ucichła, podzięko-
wałem jej i odprowadziłem na
miejsce. Czekała na nią starsza
kobieta.

– Muszę już wracać z
babcią do domu – powie-
działa z żalem, jakby
miała ochotę na dalsze
tańce.

– Spotkajmy się
jutro na plaży nad Sa-
nem – zapropono-
wałem, na co ona ski-
nęła głową.

Zazwyczaj zabawy
przebiegały spokojnie,
ale czasem bardziej
krewcy mężczyźni, pobu-
dzeni alkoholem, swoich ra-
cji dochodzili za pomocą pię-
ści. I nikt się im w to nie wtrącał,
bo załatwiali swoje spory po męsku,
a nie w sądzie. 

Nazajutrz, już przed południem, wybrałem się
nad San. Gdy dotarłem do brzegu rzeki, z niecier-
pliwością wypatrywałem Ani. Po chwili ujrzałem ją,

leżącą na kocu, z zamkniętymi oczami, by je chronić
przed ostrym słońcem.

– Cześć, Aniu! 
Zaskoczona, odwzajemniła powitanie, jakby nie

dowierzała, że się pojawię, i wskazała obok siebie
miejsce na kocu. Była pięknie opalona, a długie jasne
włosy, upięte w koński ogon, dodawały jej uroku.
Rozmawialiśmy o kończących się wakacjach i po-
wrocie do nauki w szkole. Słońce przygrzewało coraz
mocniej i chłodziło swoje promienie w nurtach Sanu.

– Może popływamy – zagadnąłem i szybko zna-
leźliśmy się w wodzie, która w tamtym czasie była
jeszcze bardzo czysta. 

Płynęliśmy obok siebie w dół rzeki, od czasu do
czasu spoglądając sobie w oczy. Oddaliliśmy się do-
syć daleko od plaży, która zniknęła za zakrętem. 

– Ja nie mam już siły! Dalej nie dam rady … –
usłyszałem niespokojny głos Ani i ujrzałem jak po-
woli zanurza się pod powierzchnią wody. 

Zanim podpłynąłem do niej, odbiła się od dna i
pojawiła na powierzchni. 

– Płyń na wznak, odpoczniesz trochę! –
krzyknąłem i już po chwili podtrzymywałem ją za
ramię.

Kierowaliśmy się w stronę brzegu i zatrzyma-
liśmy się, gdy woda sięgała nam do pasa. Było
słychać tylko przyśpieszone nasze oddechy, a krople
wody spływały nam z głów.

– Dziękuję – szepnęła z wdzięcznością Ania i
przybliżywszy się, obdarowała mnie pocałunkiem
w policzek. Mocno mnie objęła, więc przylgnąłem
do niej całym ciałem, by trwać w tym uścisku jak
najdłużej. Nasze serca biegły jak spłoszone konie.
Dotykałem ustami jej szyi, włosów, oczu, muskałem
delikatnie wargi...

– Wracajmy już na plażę – rzekła, uwalniając
się z objęcia.

Wyszliśmy z wody i brzegiem zmierzaliśmy do
miejsca, gdzie był rozłożony koc.

Prawie całą drogę przebyliśmy bez jednego
słowa. Ania szła zamyślona, jakby coś

ją gnębiło. 
Usiedliśmy, i wycieraliśmy

ręcznikami mokre włosy i
ciała. Wtedy spytałem, by

przerwać ciszę i rozłado-
wać atmosferę.

– Stało się coś? Za-
chowałem się niewłaś-
ciwie?

Po chwili milczenia
Ania uniosła twarz,
jakby szukała w myś-
lach odpowiedzi.

– Nie, nic. Właści-
wie… nie wiem. Prze-

praszam. Nie powinno
się to między nami zda-

rzyć… – wyszeptała z tru-
dem. – Ja mam chłopaka i

jutro czeka mnie powrót do
Wrocławia. 
Zaczęła składać koc i włożyła su-

kienkę.
– Muszę już wracać, by przygotować się do

wyjazdu.
Adam Decowski

„Festyn” 
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
Jowita Wysocka

ahava, esq.

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym 

wypadku nie może
zastępować porady

prawnej. 

Na Florydzie (i w ogóle w Stanach Zjed-
noczonych) planowanie majątkowe jest
kluczowym elementem przygotowania
na przyszłość. Dotyczy to nie tylko

przekazywania majątku po śmierci, ale także po-
dejmowania decyzji dotyczących opieki zdrowot-
nej i prawnych pełnomocnictw w przypadku, gdy
osoba nie będzie w stanie podejmować samo-
dzielnych decyzji. W skład takiego planu mogą
wchodzić dokumenty takie jak pełnomocnictwo,
wybór przyszłego opiekuna, testament życia oraz
wyznaczenie zastępcy do podejmowania decyzji
medycznych. Warto również wspomnieć o kwestii
udostępniania dokumentacji medycznej jako
części planu majątkowego.

1. Power of Attorney – pełnomocnictwo
Pełnomocnictwo to dokument, w którym jedna
osoba upoważnia inną osobę do podejmowania
decyzji w jej imieniu w różnych sprawach, takich
jak finanse, sprawy prawne czy zdrowotne. Na
Florydzie pełnomocnictwo może obejmować sze-
roki zakres decyzji lub być ograniczone do okreś-
lonej kwestii. Jest to istotny element planu
majątkowego, który zapewnia, że nasze interesy
będą chronione, gdy osoba nie będzie w stanie
samodzielnie działać. Istnieją różne rodzaje
pełnomocnictw, w tym „durable power of attor-
ney” (pełnomocnictwo trwałe), które pozostaje
ważne nawet w przypadku utraty zdolności do
podejmowania decyzji. Pełnomocnictwo automa-
tycznie kończy się po śmierci mocodawcy.

2. Declaration of Preneed Guardian 
– wyznaczenie przyszłego opiekuna

„Declaration of Preneed Guardian” to dokument,
w którym osoba wskazuje, kto ma zostać jej opie-
kunem prawnym w przypadku utraty zdolności
do podejmowania decyzji, na przykład w przy-
padku choroby Alzheimera. Jest to szczególnie
ważne, ponieważ w razie takiej sytuacji sąd za-
zwyczaj wyznacza opiekuna, a proces ten może
być długi i kosztowny. Wskazanie preferowanego
opiekuna daje większą pewność, że osoba, którą
wskazujemy, będzie miała odpowiednie upraw-
nienia do podejmowania decyzji w naszym imie-
niu.

3. Living Will – testament życia
„Living Will” pozwala osobie wyrazić swoje życze-
nia dotyczące opieki medycznej w przypadku, gdy
nie będzie w stanie wyrazić swojej woli, na
przykład z powodu poważnej choroby, urazu lub
utraty zdolności do komunikowania się. Dokument
ten szczególnie dotyczy decyzji o zakończeniu
życia, takich jak odrzucenie leczenia podtrzy-
mującego życie, w tym stosowania respiratora czy
karmienia dojelitowego. Na Florydzie „Living Will”
jest prawnie wiążący, pod warunkiem, że spełnia
określone wymagania, takie jak podpisanie przez
osobę składającą oświadczenie oraz świadka.

4. Designation of Health Care Surrogate –
wyznaczenie zastępcy do podejmowania
decyzji medycznych

„Designation of Health Care Surrogate” to do-
kument, który pozwala osobie wskazać swojego
przedstawiciela do podejmowania decyzji do-
tyczących opieki zdrowotnej, jeśli nie będzie w
stanie samodzielnie podejmować takich decyzji.
Wskazanie takiej osoby jest kluczowe, ponieważ
w razie niepełnosprawności bądź choroby przed-
stawiciel będzie miał prawo do podejmowania
decyzji o leczeniu, na przykład wyrażenia zgody

na operacje. Na Florydzie ten dokument jest
szczególnie ważny, ponieważ umożliwia uzys-
kanie decyzji dotyczących opieki zdrowotnej bez
konieczności interwencji sądu.

5. Medical Records Release – udostępnia-
nie dokumentacji medycznej

Udostępnianie dokumentacji medycznej to
aspekt, który często jest pomijany w planach
majątkowych. Na Florydzie można umożliwić
wybranym osobom dostęp do swojej dokumen-
tacji medycznej, co jest kluczowe w przypadku,
gdy konieczne jest podejmowanie decyzji zdro-
wotnych w imieniu danej osoby. Zgoda na udo-
stępnienie informacji medycznych może pomóc
w sprawnym podejmowaniu decyzji dotyczących
opieki zdrowotnej, zwłaszcza jeśli osoba posiada
istniejące problemy zdrowotne lub jest w stanie
niepełnosprawności.

Podsumowanie
Planowanie majątkowe to nie tylko kwestia prze-
kazywania majątku po śmierci. Dokumenty takie
jak te omówione powyżej pełnią ważną rolę w
zapewnieniu, że danej osoby życzenia będą re-
spektowane. •

Jovita Wysocka Ahava jest prawnikiem zajmującym się prawem spadkowym oraz powypadkowym. Jest współwłaścicielką Ahava Legacy Law i ma 25 lat doświadczenia w prowadzeniu
różnorodnych spraw cywilnych i sądowych. Jej największe sukcesy i osobista satysfakcja jako adwokata wynikają z pomagania klientom i ich rodzinom w zachowywaniu ich dziedzictwa

oraz przywracaniu ich życia do normy po poważnym wypadku. Jovita Wysocka Ahava reprezentuje klientów na całej Florydzie. Można się z nią skontaktować pod numerem telefonu 
727-677-8804 lub mailem jovita@ahavalegacylaw.com.
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Dzięki sporządzeniu
odpowiednich

dokumentów można
mieć pewność, że

majątek będzie
właściwie zarządzany

nawet kiedy dana
osoba nie będzie 

w stanie podejmować
decyzji samodzielnie,

np. wskutek wypadku
czy choroby

 Archiwum WEM
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